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Burza z powodu Mand^uryi.
Oddawna już żadna sprawa nie przyorała 

odrazn ta.: ostrego oharaKteru, jak ta, która 
się rozwinęła z powodn rosyisl iego postano­
wienia oo do Mandżuryi. Na pi irwezy plrn 
wystąpiła Japonia, jako zagrożona we włas iem 
istnieniu. Ze zdumiewająoą zgodnożoi-. oałajej 
prasa, parlament, ludność — /,troł° wszysoy prze­
mawiają za wojną z Bosyą w obronie Mandżu­
ryi i Korei, albowiem rozumują tak, że jeżeli 
Mandżnrya woaarie w ręce rojyjskie, to Ko­
rea nieuuikuieuie znajdzie1 się w nioh zaraz 
potem, a wówczas tylko wązki przesmyk mor­
ski będzie oddzielał Japonię od rosyiskioh po­
siadłości i oczywiście carat będzie mus J to 
sąsiednie państwo wziąć w swą kuratelę. To 
taka same koniooznośó, jak dla Anglii konie- 
cznośo;ą było zabrać przed wiekam’ Irlandyę, 
a niedawno Transwaal z Oramą. Lepiej więc, 
aby Japonia stanęła teraz do walki, niŁbv 
miała sohowao głowę pod skrzydło i ozekaó 
niaszozęś tia. !•> cz jakież są szanse walki? Ja- 
pońskif dzienniki obliczają, że Rosya nie tyl­
ko trzyma L200.000 wojska urope ikiego w 
tamtych stronaoh i zgromadziła dwie pancer­
ne eskadry, każda z czternastu okrętów, ale 
nadto z bitnych mandżurskich rozbójników, 
rwany0h Chuuchuzami, utworzyła 16 pułków 
pieszych, po trzy tysiąca ludaj w każdym, 
a z rożnyoh przestępców zesłanych na Sybir, 
* ludzi azikich i okrutnyoh, złożyła pułki ko- 
ł  okie, liczące razem przeszło 10 tysięcy jazdy. 
Kolei syberyjska jest już zupełnie wykończo­
na, więc dowóz świeżych »rojsk nie przedsta­
wia trudności. Kosye. może zatem zacząć woj­
nę z irmią mniej więoej 300-tysięczną. Moż- 
naż się Japonii porywać na taką siłę, nie ma- 
ąo innego poparcia, jak tylke przypuszczalną 

pomoc angielską w okrętach? To jest jedyne 
pytanie, które wstrzymuje japoński rozpęd. 
Rząa mikada stara się pozyskać Chiny i Sta­
ny Zjednoczone, a w tern znajduje usilne oo- 
paroie Anglii. Lacz Stany dotąd jedynie pro- 
testujią v Petersburgu i zrchęoają rząd ohiń- 
ski do odrzucenia rosyjskioh żądań, co wsaa- 
zńje, że nie mają ochoty do wojennego przed­
sięwzięcia. Byłoby też ono dosó ryzykowne, 
ponieważ na ooeame Spokojnym trzymają Sta­
ny szczupłą eskadrę, zatrudnioną w dodatku 
przy wygpaoh Filipińskich, gdz s wojna z Ta- 
galanii trwa dotąd już rok ozwarty. Sprowa­
dzenie floty atlantyokiej dokoła całej kuli 
ziemdkiej. przez Suez, zajęłoby tyle ozasu, że 
tymczasem Japonia mogłaby stracić swą ar- 
”  ię i flotę Chiny, zachęcane przez Anglię, 
Stany i Japonię do oporu, mają opróoz rewo- 
lucyi w południowych w1' “-królestwach, starą 
oesarzową-regentkę, która skostniała w przeko­
naniu, żc ze wszystkich „zamorskich dyabłćw*, 
jedn tylko rosyjscy dobrze życzą chińskiej 
dynastyi, więc już dlatego więoei aasługuią na 
zaufanie.

Tal cały ów stosunek przedstawia prasa 
londyńska, ki óra z zachodnio - europejskiej za­
pewne najlepiej znr snrawy „żółtego wsoho- 
du“. Rosy.ska orase niezawodnie’ również do- 
Drze zna te sprawy, lecz n ezawsze jej wolno 
: ówió wszystko. Teraz jedne petersburskie 
1 denniki dość lekko traktują sprawę man­
dżurską, dowodząc, że zagranica po prostu nie 
rotumie o co chodzi, a gdy zrozumie, to się 
uspokoi, natomiast inne utrzymują, że Japonia 
irst podżegana przez europejskich wrogów 
Rosyi i rzeozyw ioie przygotowuje się do 
wojny, więo „rzeon być przygotowanym na 
wszystko.

Leos nieraz już się zaostrzały stosunki 
między Rosyą a Japonią to z no woda Korei, 
to z rłiLyi wysepek na morzu Źiółtem, to wre- 
sz ie dlatego, że Rosya zadaleko sięgała na 
półwyspie Laotuńskim, gdzie Port-Artur i Da- 
lunwań. przezwany przez Rosyę Dalnim, t. j. 
dalekiem miastem. l. soz ilekri ć się zaostrzyły 
te stosunki, Rosya zawsze łagodnie się oo- 
.cęła aby potem znów zaoząc swoje. Eape- 
wne i teraz — w najgorszym dla niej razie — 
nie inaczej postąpi.

MatkoDujstwo, czyii sam ubajsłio.
Pou takim tytułem zamieszczają wszyst- 

aie poznańskie p:sma list otwarty powszechnie 
poważanego i jednego z najzacniejszych oby- 

?  73twa poznańskiego, patrona spółek, 
p. M. Jackowskiego. List ten ze względu na 
iego ogromną wagę, a zwłaszozu też i dlatego, 
ż< p. Karol Lewakowski może więoej jeszoze 
znałamuoió młodzieży u nas, niż w Poznań- 
skiem, powta- emy tu w calotoi:

„Mądry Polak po szkodaie. Już były
te szkody,

*, zis aa nas obrócony mają wzrok narody;
Lub nas rządnych, przezornych, czyn

nyob świat pochwali,
Lub nad ohcącvmi gmąć, nikt się nie

użali.
Naruseemoe 

Lubo przypowieść ta od ol&sów niepa­
miętnych znana, a prawda z niej bijąca po­
wszechnie uznaną została, to nigdy jednak nie 
przypomina jej się za często, ze ~ zględu, że 
prędko zaód napominamy, mądrość usypia i

kończy swe panowanie, a na iej trójnogu za­
siada napuszone man:yoielstv/o i słndnemi 
frazeologicznymi kwiet ~am śoiele nam drogę 
do ddwnyoh błędów.

Że tak )j,st w istocie 'zeczy, przekona się 
ozytelnik z przytoozonyoh poniżej oytatów 
wyjętych z broszury pod tytułem: „Przemowa 
dra Karola Lew lwowskiego do młodzieży pol­
skiej z okazyi ozterdziestoletn rocznicy po- 
rrstanla roku 1863“.

Pod pier wszem wrażeniem tych lekko­
myślnych elukubraoyi sądziłem, że to mistyfi­
kacja w O wińskach lub K<>wanówku ukuta ; 
dopiero stempel pocztowy z napisem BParis“, 
wyprowadził mnie z błędu. Wrażenia, jakie 
wstrząsały mein uczuciem w trakoie czytania 
tyci urągająoyoh zdrowemu rozumowi bredni, 
porównać tylko mogę a uczuciem doznanej 
trwogi patrząoego na szaleńców, crzesząoyoh 
ogień w prochowni.

Widząo wyłanitjąue się w dali z za Re­
nu złowrogie widmo nowych klęsk, nie mogę 
— by Dozosf aó w agodzie z sumieniem — 
czekać aż ono się zbliży, tylko muszę, posłu­
szny pchającemu mnie naprzód duohowi, w 
ozas zastąpić mu drogę, przygotowany na 
wszelkie ewentualnosoi. Jeżeli bowiem Bóg 
nie odebrał mi jeszcze sił w tak późnym wie­
ku, to nie na to, by n sai k ił w zwątpieniu 
załamywał ręce lub w oiohośoi plaks*, tylko 
na to, bym służył wiernie ojczyźnie, jak przez 
oałe życie, tak i do ostatniego tchnienia. My­
ślę, że sKuteozniej służyć jej nie mogę, jak 
występrjąc w mię miłości ku mym współ­
braciom przeciw podżegającemu do powstania 
maniakowi, oraz dokładając staiań, ażeby 
uwiedzioną błędnemi teuryami młodzież spro­
wadzić na drogę miłeśoi i pokoju, jeho jedy­
nie do oarodzenia naroau wicdąoą.

A teraz do rzeazy-
W  głównej części przemowy przechodzi 

pan dr. Lewakowski powstanie 1868 r., cho­
ciaż nie zawsze zgodnie z jego przebiegi m i 
dość ozęsto się potyka, to nie myślę iednr.k 
go prostować, bo w założeniu mojem leży nio 
krytykowanie mowy, tylko przedłożenie czy­
telni o u inkryminowanych o podburzanie do 
powstania ustępów, tudzież wykazanie ich fu­
torowi najzgubniejszych następstw.

Utopie’ owe powstańcze zaozyne dr. .Le­
wakowski od przedstawienia kierunków mło­
dzieży po nieszozęśliwem zakończeniu powsta­
nia: „Młodzież — wygłosił — podzieliłr się:
iadnUy szJi drrwą ideałów w“j:nchlndzVioh, wał­
ki o polepszenie bytu wydziedziczonych, o zró­
wnanie wszelkich praw, o reformę społeozną, 
drudzy powrócili do ideałów krwią pięciu po­
koleń wypisanych, przj gotowania narodu do 
walki o wolnośó za każdą oenę, jako do bez­
pośredniego celu; jedni i drudzy na creL swo­
ich programów postawili niepodległość naro­
dową.

„Wszysoy siedzą, że do zdobyoiL jej pro­
wadzi jedna tylko droga, droga krwawa i oier- 
nista, droga powstania orężnego w stosownej 
chwili, że nie ma drugiej do wyboru".

Grucą ipnoianoję polityczną zdradził p. 
dr, Lewakowski twierdzeniem, że tylko jedna 
jest droga do zdobycia niepodległości; kiedy 
powszechnie w świecie oyiriiirowanym wiado­
mo, że dwie są diogi do ji j odzyskania. Pierw­
szą jest zbrojne powstanie, czyli rewoluoya; 
drugą zaś, ciągłe, a spokojne rozwijanie się w 
onotaoh rodzinnych i obywatelskich, pilne strze­
żenie wiary ojczystej, tak samo zachowanie :ę- 
zyka, obyczajów, podnoszenie ekonomiczne by­
tu, utrzymanie ziemi, w końcu nieustanny po­
stęp w oświacie i przestrzeganie godności na­
rodowej- Historya nas uozy, że nie m» ani je­
dnej chwili w żyoiu narodów, w którejby lu­
dzie, ojczyznę swą kcohająoy, praco aó dla jej 
dobra z większym lub mniejszym pożytkiem 
nie mogli; oczywiście, że niepodległość i wol­
nośó rozszerzają z tret dc ałania i sprzyjają 
skrzętnym zabiegom, ale przecież i w oiasnam 
kółku czaso' ej niewoli da uię ogólne dobro 
przysparzać, jeżeli się ku temu obiera stoso­
wne i rozsądne środki.

Pierwszej drogi użyć można z pomyślnym 
skutkiem w rzadkich tylko raiAoh, przy nader 
sprzyjająoyoh okolicznościach; kiedj po drugiej 
bezpiecznie naród kroczy, m.mu przeszkód sta- 
wianyoh i trudności przez rząd obcy, panująoy.

Wi-domo, że po kilkakroó próbował na­
ród nasz zrzuoió obce jarzmo orężem, ale dla 
niedostatecznego przygotowania i niedorówny- 
wająoyoh nieprzyjacielowi sił, po ktżdem nie­
szczęśliwie zukończonem poWJtanir, coraz głę­
biej biedna nasza macierz w grób zapadała. 
Stwierdza to poniżej sam dr. Lewakowski, a 
jednakże coraz uporczywiej powstanie poleca 
prawiąc:

„Jeżeli kiedyś wyrzekł Mochnacki nie bez 
podstawy, te nie gabinety obce, ile obce ludy 
są naszymi sprzym1 erzenosmi, to doświadczenie 
ostatniego stuleoia nac nauczyło, że raz aa 
zawsze ani na gabinety, ani na ludy obce 
liozyó nie możemy i nie powinniśmy.

„Więo naród ma zdobywać wolność, nie­
podległość o własnyon siłach? ! pzisie' 'riedy 
i ta państw zaborczy eh p*vwie się zdwoiła, — 
a pr-eoiefi od rewoluoyi barskiej d iesięó dat 
wyDisanyoh na kolumnie śpiżowej w Rappe/s- 
wylu św>»dozą o daremnych porywaen «asoych 
o bohaternkioh walliaoh, które wszystkie skoń 
ożyły się klęskami; skądże dziś mamy żywió 
nadzieję powodzenia?

„Ozytajoie dzieje tych powstań, a one 
Tum odpowiedzą. Dotąd powstania ca 1 go na­
rodu polskiego nie było : były powstania, ale 
lud polski udziału w nioh ni i brał, tylko w ma 
łej części wyjątkowo i nieohętnio.

„Kiedy się 3 maja 1791 roku odbył* re 
woluoya w Warszawie, która zburzyła podwa

liny feudalnej Rzeczypospolitej, obiecywano 
ludowi wolność, ale nib dotrzym inc i skończyło 
się na haniebnej 1 omedyi w Grodnie, nn zdra­
dzie króla i Polska ostatecznie rozebraną zo 
stała.

„Kiedy Kościuszko !794r. ogłosił powsta­
nie, w chłopskiej sukmanie bratano się z lu­
dem, ale Księstwo Warszawskie nie tiś iło ich 
nadziei.

„Nie ziścił ich nadziei rok 1831, kiedy 
rkiąd polski był w pełne; sile, bitna armię po­
siadał, konstytuoyę ogło^ó i rn.ośó pańszczy­
znę mógi; dopiero óstati*'ó powstanie, :>głolże­
niem zniesienia pańezozyzny pooi^gnęło lud 
prosty do wuki o niepodległość; nia wierzył 
joszoze i słusznie lud praoująoy po tylu zawo­
dach w szczerość zamiarów, ale przecież już 
ohoó w drobnej części brał udział w powstaniu.

„ W j wszystkich powstaniaob w miarę 
tego, jak r-ądy narodowe występowały rewo- 
lutyjmo, powstanie się wzmagało i stawało 
silniej, a kiedy znów reakoya brała górę, upa­
dało. H.sfcorya nas uczy, że bez udziału pro­
stego ludu żedne powstanie nie osiągnie celu".

Pan dr. Lawakowski tyle naprawił roz­
maitych rzeozy, poniekąd zgodnyoh z prawdą, 
leoz oszpeconą użyciem jej ua przynętę, że 
mógł rzeczywiście w 'liedoświadozonej mło­
dzieży o zbawiennośoi. powstania fałszywe 
wytworzyć pojęcia. I dlaczego ? Oto "dla 
tego, aby jej wykazać, źe jeżeli dotąd po­
wstania nie miały powodzenia, to z tej przy­
czyny, żo lud nie brał udziału. Jeżeli się kto 
jednostronnie ua ten aigument zapatruje, to 
jest niby raoya, ale gay z drugiej strony pod 
rozwagę go wezmę, to ta raoya g<me. To nie 
dosyć umieć retorycznymi zwrotami i patosem 
wymowy porywać młodzież i na krzywe pro­
wadzić drogi, ale przedowszystkiem trzeba mó­
wić prawdę ze znajomością rzeczy, trzebs 
mieć pogląd szeroki, znać historyę wojen ludo- 
wyoh i umieć z teraźniejszych i przeszłych 
wyprdków wyoiągaó korzyści. Gdyby dr. Le­
wakowski był w tym kierunku człowiekiem o- 
patrznościowym to byłby, rozglądając się do 
koła, spostrzegł niuszozęśbwy koniec wojny 
Bnrów z Anglikami. Buro wie przygotowywali 
się do wojny od lat kilku, mieli broń wyśmie­
nitą, zapasy amunicyi, skarb pełen złota, 
każdy z nioh celny strzelec, silni, :ahartowani 
w bojach z kaframi, górzyste położenie kraju 
3łużyło im do podjazdowej wojny; a jednakże 
po dwuletnioh bohaterskich wysileniaoh ule­
gli i p^ps.dli biedspy Ann wielce pożałowa­
nia godny. Powie być może na to p. dr, Le­
wakowski : ulegli przemocy. A przyszłe po­
wstanie, ozy nie miałoby takie z przemocą do 
walczenia ? Wsrakże powyżej amator powsta­
nia sam przy mai, że siły państw zaborczych 
się zdwoiły, a nasze gdzie są i jakie ? Niech 
nam je p. dr Lewakowski wskaże — natural­
nie pewnie że w ludzie! Bal w ludzie bez­
bronnym ? bo przecież zaborcze rządy nie do­
puszczą do żadnych przygotowań zbrojnych, 
a frazes. „pójdziemy z Kijami na karabiny, z 
karabinami na urmaty, a armatami zdobywać 
będziemy fortece", ten już do butne; przeszło- 
Śpi należy.

Śmiały inioyator powstania nie pojmuj o 
snadź całej zgrozy wojny i nie ma wyobraże­
nia o towarzyssąoej jej srogośoi; nieohby p-zy 
patrzył się illusuruiąoym ją w całej dzikośoi 
obrazom Grottgera, i możeby otrząsł się z tego 
niewczesnego zapału. Jeżeli wojna toozona 
miedzy mocarstwami jest srogą, to dój, w któ­
rym stawa z jednej strony regularne wojrko, 
a z drugiej powstańcy, daleko jest roiszy, 
bo (., ostatni, wyjęoi z pod praw wojennyoh, 
przysługującyoh mocarstwom, traktowani jako 
buntownicy, podlegają sądom dorhaśnym. 
W Wielkonolaoe nie było przeoiw Prusom 
powstania, a jednakże do iaącycn na pomoo 
braoiom do Kongresówki strzelały na granicy 
pruskie straże, do ukrywaiący^h się w zbo­
żach, jak do zwierzyny, i zabijały. Mnie, are­
sztowanego nad granicą, o mało żołnierze 
w Witkc w ie w areszcie nie zamordowali; 
już na dwa -troki wymierzyli w mą pierś 
karabiny i byłbym padł bezbronny, gdy­
by jeden z nioh, poozoirrszy od swyoh ko­
legów. nie był ioh powstrzymał od spełnienia 
zabójstwa.

Ozy nie widzi inioyator stojący, h naprze­
ciw siebie uzbrojonych dc boju gotowych 
wojsk, a jednakże mocarstwa, oLcć nirs w  
s.ve siły, starają się pokoj utrzymać, bo ZL’a- 
ją straszne następstwa woiny, rdbiju .oe się 
na ludzkości — a on z lekkim dachem, 
bez rozwagi, bez obliczenia sił, ponâ  do 
wojny, ufny oh/ba w stare, bezradne „jakoś 
to będs-ie",

Mogło uchodzić p. drów Lewakówsziemu 
wygłaszanie takioh Dałamulnyol mrzonek 
wśród wzdychającej do upragnieni j wolnośoi 
młodzieży i wcale się nie dziwimy, j eżeli wśród 
nuj pozyskał adeptów; ale doświadczony pra­
ktyk nio nie daje na co „ :akoś“ i żąda pozy­
tyw nych argumentów.

Słuszności temu żądaniu odmówić nie mo­
żna. Pozwoli przeto p. dr. Lewakowski, że go 
wyręczę — ohoó nieproszony — zrobię krótką 
sperandę, na cyfrach opartą, przyszłego po­
wstania, przypuśćmy w rodzinnym jegc kram. 
Galioya liczy 7 milionów ludnośoi, z cyoh 1 
milion żydów zniemozonych, nie mających ża­
dnego czucia z Polakami, tylko z „geszeftem", 
ua którym ioh bez litości obdzieraj-. Pozostałe 
6 milionów rozpada się na Polaków, Rusinów 
— któryoh jsst przesz, o 2 miliony — i na 
Niemców, których liczę kilka kroć ’to tye ęoy 
Rtsili, wnosząc z ioh obeonegc usposobienia, 
stanęliby frontem przeoiw powstaniu, tak jamo 
Niemoy, a żydzi dopomi Łgaliby polioy’ cłrry- 
taó powstjńców i handlowaliby nim »  wła­

dzami; ua sooyalistów także nie ma oo li­
czyć, chociaż oni, według p. dre Lewakow- 
skiego, niepodległość Polski w swój program 
przyjęli, bo kordu nie wydobyliby za nią, 
przeciwni są romie, i tylko na drodie po­
koju zamierzają „ludzkość uszczęśliwiać", roz­
darte znó» na stronnictwa ipołeozeństwo na­
sze nie dostarczyłoby wielkiego kontyngensu 
powstaniu, chyba „wszechpolski " by dopisała, 
żeby jej tylko tr legendowa krowa, oo tc „wie­
le ryczy", zapału rle ostudziła, "Według tego, 
jak przedstawia się sytuaoya przyszłego po­
wstania w rztozywiscośoi, to myślę, że i sza­
nowny ozytelnik zgodzi się ze mną — iż oho- 
oiazby niem i sam p. dr. Ltwakowsai dowo­
dził, to smutnie i prędkoby się skońozyio, a 
nieszozęśl: »y kraj na długie ozasy ożryłby się 
tylko grubą żi on,.

Rewoluoyn 1830 r. miała — jak sam p. 
dr. Lewakowski przyznaje, — silny rząd. zao­
patrzony skarb, Utną, cudów waleczności do­
kazującą armię — o jakiej przyszłe, w niedoj­
rzałych głowach urojone powstanie m-rzyc na­
wet nie może, e jsdnak. ani roku pomimo wy- 
sileń wytrzymać me mogła i przemocy ulrdz 
musiała A cóż dopiero tłumy ludu nieuzbro­
jonego (bo trzeba posiadać mooną dozę naiwno­
ści, aby uledz złudzeniu, że rządy zaborcze 
dozwoliłyby w danym ra lie do przygotowań 
zbrój pyoh) oo najwięcej w kosy lub widły o- 
patrzonego, ozy zdołałyby mierzyć się z nie­
przyjacielem, uzbrojonym w broń dalekonośną; 
jak wiadomo z ostatniego powstania, że jeszcze 
Moskali widać nie było, a już ioh kulo prze­
rzedzały powstańcze szeregi. Nie byłoby to 
prowadzenie ludu do boju, bo i ieprzyjaoiel nie 
pozwoliłby zbliżyć mn się do siebie, tylko wy­
strzelał i skartaozowałby go oo do nogi, ale 
byłoby pędzenie ludu na rzeź, — któremu dr. 
Lewakowski zgotowałby grób, a Ojczyźnie 
finis Polomae.

Mógłbym właściwie na. tern skończyć, ale 
muszę iść w ślad za p. drbm Lewakowskim, 
który w propagowaniu powstania i przedsta­
wianiu go młodzież; w ponętnych barwach 
jest niezrównany. Ela dania obraza przyszłego 
powstania w oałdi jego potęc :e, rozszerza je nr 
Litwę i Rui, przypomina Jnię itd. Occ jego 
słowa:

„Litwa, w której katowskiej pamięci Mu- 
rF wiew gospodarował, ucierpiała najstraszniej 
za wierność do Polaki i swój udział w po­
wstaniu, na Rusi rozpoczęły Się prześladowa­
nia religijne i m> opu.d^u nfcdscL *ych mo­
skiewska ręka podwójnie z&oięźjła.

„W  srogim uoisliu wroga zaczęły się te 
dwu narody zastanawiać nad własną obroną i 
pooznoie narodowe w oba rozszerzyło się i 
wzmogło do niebywałyoh dotąd rozmiarów, ale 
dziś te dwa narody roznmieją już uobrze, że 
jeżeli mamy włożone na nas ktjdany skruszyć, 
to nastąpić to może tylko wspólnemi siłami 
wczyctk eh trzech narodów; a jeżeli nas łączy 
wspólny nasz interes, to przecież po nad to 
łączą nas wspólne losy tylu więzów. Uria 
przed trzystu laty zawarta, krew węzłami ro 
dzinnemi w tych trzech narodach zmięszana, 
które do nas wołają słowami miłośoi i brater­
stwa nie kłócić się i obwiniać, ale kochaó się 
wzajemnie powinniśmy".

W  ustępie tym przebija się wynźnie ten- 
denoya dodania otuchy młodzieży do przyszłe­
go powstania, do którego prawem dziejowerr 
Litwa i Ruś ma byó także powołaną.

Jeżeli p. dr. Lewakowski nie ma skłon­
ności — jak to już wykazałem — do mówie­
nia prawdy, nadażywa -jfnośoi młodzieży i 
owemi nierzetelnemi opowiadaniami durzy ją, 
fałszywie przedstawia panujące obecnie między 
Polską a Litwą i Rusią stosunki, to ja tak 
podstępny oh zabiegów tolerować nie mogę i 
muszę wypowiedzieć prsi da, by młodzież u- 
strzeaz przed zastawionemi na nią aidłami.

Litwa, zjednoczona z PoKką Unią lubel­
ską, dzieliła z nią dobrą i złą dolę. Nieprzygo­
towana do tak wczesnego wybuehu powstania, 
186E r., przystąpiła do niego czynnie, jzczerze 
i z oałem poświęceniem. Naidłuiej je prowa­
dziła, bo kiedy w Kongresówce zakończyło się 
powstanie w kwietniu 1864 roku, to litewskie 
oddziały aż do zimy z lasów raziły wroga. 
Coruz więcej gnębione przez carskie wojska 
powstanie, uledz orzemooy musiało. N ,stąpiła 
straszna dzika pomsta, Krwią przez siepaczy 
mosk^wekiob wylaną w dziejach za~ sana; 
cały kraj zciszotony pożogą, rodziny okryte 
żałobą. Po długioh lataoh przygnębienia ocznął 
się naród i zaczął myśleć o swe przyszłości. 
\V obolałej piersi miał mimoWoli: żal dc Pol- 
sk5 za sprawiony mu ciężki zawód. Zal ten, 
wznleoaiiy uciskiem twardej oiemięzoy ręki 
rósł a hażdem pokoleniem i przemienił się w 
indyft-eaiyzm dla sprawy pclskiej. Młoca Li­
twa, pi ejęta ideą narodowościową, wytwórcyła 
liczne stronnictwo antipolskie, dążąca do g&- 
no’,stnoDo; n: owej. Oskarża ona Poiskę, ze

jej wiele oh yw Ja, bez przeświadczenia, ozy 
dotrzymać **»oła: że pierwsza opuściła plac 
boju. a ją na zgnębienie Moskali zostawiła 
Skarżą się mięrtzy innymi Litwin:, że kiedy 
wysłali dc Wrrszawy delegatów we wrześniu 
1862 ij się dowiedzieli, na kiedy wynaczono po- 
wsti »  e, to Kraszewski „nie podzielał obawy 
ry hl6j walki" i członek rządz, narodowego 
Gillf-r zapewniał ich, „że stan obecny długo 
fię jeszcze przewlecze", a Jurgens, takie czło­
nek Rządu nzroaowego, sądrił, „ae stan obe­
cny długo cię jeszcze przewlecze" l)

Mógłbym więoej przytoczyć z historyi po­
wstania argumentów, mogących urazić Litwi­
nów do wstąpienia szeregi powstańców pod

dowództwem dra Lewakowskiej?0* a'e myślę, że 
ioź podane starczą szanownon0 czytelników1 
do wyrobienia sądu o grzesz^y^h zabiegach 
obałąmucenia młodzieży.

Według opinii p. dra L ip o w sk ie g o , to 
skruszenie nałożonych na nas l»jdar może m ,- 
stąpić tylko wspólnem1 siłami w^ysfkioh trzech 
narodów, Polski, Litwy i Rusi / .  zatem p~ 
Litwie, skutek nadziei pokładt'ny°h w Kusi 
zważyć i ocenić ioh następstw ̂  wypada. Ro­
zmaite pobudki kierowały rewofooyoujstami a o 
wciągnięcia Rusi w powstanie. Przyborowski 
tak o niob pi3zał): ,Miłkowski (T. T. Jeż) ra- 
daił, by wstrzymać się z powstali®*'' do maja, 
przyozem osobliwsz* wygłaszał *dania, swiad- 
oząoe o d ilwayoh wyobrażeniach *0 dawniejszej 
joszozi logice rewolucyonistów tej ®poki. .rzewi- 
dywał on, ze powstanie upadnie jeanaKŻe do- 
maguł się, by ono nnstąpił' i by Rui' w nie 
Wułągnlętą została. W  razie takii? bowiem mó­
wił, pozostanie fakt, świadoząoy cobeo światc. 
i wobec naszego własnego snmie?l|& 0 prawach 
Folsk: do tej całości poli ty ornej, 3ahą dla uiej 
dzieje zrobiły". Me raoyę Przj borowski, że 
dziwną mieli logikę ówcześni rei*0)1*0! 011̂ 0*— 
a ja dodam: i potworne sumienia, żądni krwi 
tysięcy ludzi, dla zadokumentow*111 przyna- 
lełnoćoi przed wiekiem Rusi do polski i dogo­
dzenia ezr oańskiej pysze. O powstaniu na Rr ii 
podaje między mnemi tenże Przyborowski8) : 
„Komitet centralny mianował k ^równikiem 
jzynnośoi przygotowawozyoh do stania na 
Rusi Zygmunta Mlłkcwskiego, p" tieściopisa- 
rza, który jedntk, nie Dędąo na nj®j8on ®f®" 
dząo w Mołdawii, nie mógł wieP robić luf 
wpływ >ó na rozwój organizaoyi. Tc za-rąd 
Rusi uie dużo zdziałał, bo duze zdziti^d nit u ógl 
i w Historyi śladów jego czynnośi' Joszuktó 
się truano". Wszelkie komertąrze ®byteozne.

Rząa naroaoi/y dla poruszeni. Kusi, wy 
słał po styozninweir powstaniu do zabużańskich 
mieszkańców złotą hrunotę 6 lute;0 1863 ro­
ku, którą w skróceniu podajęŁ) : „Bamltet cen­
tralny narodowy, jako tymozasowy r^ąń naro­
dowy, do braci rusinów:

„Chorągiew powstania zatknij0 na *i®mi 
polskiej. Walkf o ninprdleglośó i iolnośó Pol­
ski, Litwy i Kusi juz rozpoczęta orzez mło­
dzież warezawską, opierająca się gwałtom mc- 
skiewaKie,' branki. Pod znaki naro(^  śpieszą 
zewsząd gromady ludu, a bronią,' rąk wroga 
-?ydartą i kosamf rolników nie jehn Ji01- Ea* 
dwny wrogom. Powitanie szerzy się 1 '
cnie, bo hasłen jego jest wolność i szo^śfwń— 
narodu, a pierwszym jego ezynem było wy- 
wymierzenie sprawiedliwości lioznej klasie wło­
ścian. Przez ogłoszone dekretem Rządu Naro­
dowego uwłaszczenie, zyskaliśmy miliony no­
wych obywateli, Którzy, pomimo różnic wiary 
i języka, używać mają jednych i tych samych 
praw, wolno o swoim losie stancwiąoyoh oby­
wateli.

„Bracia Rusini! ziemia w&szl, od tylu 
wieków dzieląoa z resr.tą Rzeczypospolitej 
wspólne s^ozęśoie i niedolę, i dzisiaj rozorzm. eó 
powinna okrzykiem wolnośoi!

„W  jednośoi, w wytrvrL.łośoi i w walce 
zaciętej, nieustraszonej i stanowcze,,, znajdzie­
my rękojmie zwycięstwa. Do tej walki Rusini 
wzywamy wasi Wasza opleszr-łośó, ociąganie 
się może odroczyć chwilę szozęśoia ogólnego. 
Nie 8taT7ajoie się winnymi wstrzymywania od­
rodzenia wspólnej Ojczyzny!

„Do broni braoia! do broni wzywamy 
was, a pierwszym aktem waszego powstania 
ma być natychmiastowe uwłaszczenia włośoJan!“

Ta gorąoa i wiele obicoująoa nramota, 
slabem echem rozległa się wśród jarów ukraiń 
skiuh i sió* w nioh położonych, nie po”wała 
ludu za sobą. „Powstam i zbrojne na Rusi — 
donosi ukraiński ebywatel Gozdawr, — Rządo­
wi Narodowemu, nie iługc trwało, zaledwie 
parę oddziałów zdołało się dłużej utrzymać i 
głoszenie złotyeh hramot uskuteczniać. Lud, 

oprocz nielicznych wyjątków, zachowywał się 
wyczehująoo, biernie. Siabt siły naszego po­
wstania, ten jego ogień ciągle tlejący i gasnący, 
nie zrodził w masaoh ufności. Ażeby lud utrcy 
mać w nieufnośoJ do powstania, izynownioy 
wszelkiego rodzr.ju agenci moskiewscy rofcili 
nadzwyczajne wysilenia, „obiecywali więcej riż 
powstanie dać im może", obieoj wali pańskie 
grunta darmo, orfy- uwolnienie od podatków, 
A rezultatem tej propagandy, tych wozystkicc 
pokus i usiłowań była tylko nieufność ludu dla 
powstania, jego neutralność. Lud ujrzał się pa­
nem losu niegdyś swyoh panów, panem wszyst­
kiego, oo mu podpadłe pod oozy, — a jednuJ 
jak m»ło zajść krwawy o. opłakiwać mamy".

Jeżeli mało było ofiar to poonodziic nie 
z przyjaznych dla Polaków sentymentów ru- 
eińskioŁ, tylao z ryohłegc stłumienia powsca 
nia. Gdyby bowiem była miała ozac c fmłodzii! 
się i wybuchnąć, stara, czasów rzezi humań- 
skicj sięgająca nienawiść, to straszny" los ,oze- 
kiwałby Polaków mieszlająoyoh na Rusił).

1) Patrz „Fidforya dwóch let 1861, 1862,"
sir. 448. Tom V

*) Historya 6 miesięcy. Ustęp » dsiejów 1662
roku, str. 828

*) Tamże str, 240.
I) Historyi powe lania narodu pf lskiego w r.

1861- 1864. Tom I, sir 165, przez Gillera
6) Mieszkałem na Podolu od 484°-— 1850 r., 

miałem sposobność pozuau... isinóvr i ich zako 
rzenionej do Polaków nienawiści. Kiedy po smutnej
pamięci galicyjskiej rzezi 184o r. odbił się iejstra-
my roigłos na Podolu i Ukrainie, zaczęło się

cnłopstwo ruskie naradzać jak ma sobie począć z
swymi lachami, gdy przyjdzie złota bramota „mai 
lacbiw". Dopiero parę lat później, gdy się uspokoi 
ło, dowiednalem się od mego Btarego pasieoznika, 
fetóręgo przed śmiercią sumienie ruszyło, jaki los 
miał mnie spotkać. „Je spruwiedływy laoh. win (on) 
maje bohato hroszy (duto pieniędzy;, to muczyt

z a k ;  i  i o  .R o o N i' r  poleca unjlepsKe Ka»iwn» buraków paśtewirych Mamutów, Fillotdw, <1fbeudorfskich, tym otki, końskie-
A K T O I I E C i O  K L I . U O W  I C Ż A  1 S y n a  go zęba, raygrasu angielskiego, mieszanki gazonciv,^j, róże nisko i wysokopienne, przezimowane

WE L W O W I E  * krzaczki bratków i niezapom inajek, bukiety weselne i imieninowe w liatpiękniejszem ułożeniu.



u v styoznia 1863 r. do 8 maja, to jest 
dnia wy >u oi a powstania na Rusi — pisze Gil- 
l®r —1 sapźnij jednak było, chooiażby dobrze, 
w bro 3ię J&̂ )patrzyó. Pokazało się przeciwnie. 
Komitet rns\i, w piśmie przez p. Chrjnie- 

iiego n le^liauem, donosił, iż spodziewa się, 
że w azień wybuchu s'snie z koicie] guberni! 
do 12.000 povęatal̂ (̂5w p0j. bronią ; stanęło zaś 
rzeczywiście jardzo mało ochotników, którzy 
wyka-cali, i* ł^omitet przeoeniał własne siły, 
tr nie m: I ^jrganizaoy i dobrze fankoyonnjąoej, 
ani też dobre j broni. Nic więc dziwnego, że 
krótko trwały [ prędko ustąpić musiało do 
Galioyi“.

A więc { powstanie na Rusi kompletne 
zrODiło fi»ik: j aje znoiło co to ono rymo,rzone 
w bujnej fiintfijy^ rewoluoyonistów zadokumen­
towanie dawnemu p* ,w Polski do Rusi, ohooiaż 
ie za grr .. lę wyrzucono. Ale krew wylana, 
v raty udzr, jtBy gióstr i matek po stracie sy- 

ów, »*e to tylko prostyob, zwiedzionych 
kłamstwami Powstańców, — gdy rewoluoyoni- 
ioi cofnęli się ) w p, .rządku za granicę, pcdro- 
■: ąo, że: Bstały0 aję radość prawdzie dziejowej, 
złoży L my ofiary na ołtarzu ojozyzny, a jeśli 
■aohow tiiśmy > fy 0ie> to aby budzie daoha i 
wznosić szta Qdar wolności i niepodległości." 
Padł pod raz».m{ wideł „braoi" Rusinów blis ii 
mi młodzieHie^ akademik i wielu innych, któ­
rych zgon str aszny dotąd boleśnie rodziny od­
czuwają.

f  jwsoan (, nft btaai nosiło charakter pol­
ski, nie 1 rhŁ bowiem reprezentowano przez 
ż&dn  ̂ ruskie gtronniotwo; a rnsoy patryooi, 
jak Szewozen^0i bulisz i Kostom .rów na któ- 
ryoh zaohow‘in]e j jug oglądała i wskazówek 
od moh oozełtlwaja) zimnym indyfei entyzmem 
raoh powstań la patoliżowalł.

. nPaflku pow .tania, przekonawszy się 
„18 o niemoc3y narzucaiąoych się jej opieku-

i ^/odnosiła głowę j wyraźnie zaozęła 
dawać do i łumjenia. Ze na nią przysyła ko­
lej zakreśleń^ j,rant0 Bjem 0bu narodow, a 
wskazując) ky Karpatom, woła wyzywająoo: 

Pamiętaj Lasze 
Źa po San nasze."

• ot)8*ern' e rozpisałem się o Li­
twie j Hnsi co zniewolony zostałem przez d ra 
_ iwakowsklgg^ wzywająoego uporczywie Li­

twę i tu i rewoluoyjnej wsDÓlnej akoyi. 
uiub rozu^ praktyczuy wskazuje, że tylko 
utopicta w 0b irobliwej głowie mógł wytworzyć 
plan 'owo,nori jurzmem niewoli osłaDionyoh 
naroaów pi.aeoin trzem potężnym mocarstwom, 
dzierżącym je w niewolii to jednakże ze waglę- 
du na starej przyrfowie: „że głupioh me sieją, 
tylko sami/* gjq 0̂dzą“, należy tę utopię w ta- 

am -świetl6I]iu p0atawió, żeby i mnia;. by­
strzy na j ej fcrędo watośoi poznać się mogli.

Je żeli; (jr Lewakowski narznea się naro­
dowi jako bojownik za jego wolność i wciąga 
do ej Trali  ̂ (jwa połączone z Polską przed- 
rozb irową̂  narody, to winien był wprzód po- 
liozj i się a 9Wem sumieniem i zapytać go, 
ozy mu poBwaia na bran*e odpowiedz1, lnośo; za 
">gEy»' noy ̂  craecb narodów. Ale co egzysten- 
oya znaozjT w pojęciu rewoluoyonistów o po­
wstań nje £y|e 0 ni  ̂ chodzi, ile o zado­
kum entować prsie(j światem, że Polska nie 
*rz®|T . 9 ewyoh praw do Litwy i Rusi,
chccoy to v,ajwl^ksze klęski sprowidzić na kraj 
miało.

^ że przed rozbiorem Polski połą-
czoi a i o  ̂ była Lit wa i Ruś. nie można sa- 
mo prsez^j^ rościć praw, ażeby polska wie- 
o z n i narody na pasku prowadzić miała 

-ySiSiaj, kiedy te dwa narody ozują się dojrza­
łymi politycznie, onoą same radzić o sobie 
i stanowić o swym losie, a z Polską, która nie 
umiała ich bronić, która jak przed wiekiem, 
tak i dziś moralnie słaba, nie umie się zdobyć 
na poskromienie rozterek domowych, na ukró- 
oenie samowoli szalony oh rewoluoyonistów, nie 
pragną wspólności; dzisiaj powtarzam, nie mo­
żna od nich żądać, ażeby dzieliły nieszczęśli­
wy los Polski, jaki jej rewoluoyoi ioi wszeoh- 
polsoy i szarlatani polityczni zgotować zamie­
rzają.

Rewoiuoyonistom nieznaną jest snadż 
prawda, że pragnący wolności dla siebie, winni 
uszanować swobodę i pozoste^ió ją tym, oo 
inuem jak oni d-ogumi do zdobyoia wolnośoi 
dążą i za zdradliwą .ch przyjaźń deięknją.

Zasługuje na uwagę, oo powiedział dr. 
Lewakowski w swej mow;e: , Grunt do po­
wstania skutecznego jest więo dziś przygoto­
wany, a .cżeli ono m_ mieć powodzeuie w ja­
kichkolwiek warunkach, musi być nzozerze ra 
woluoymeir, i takiem będzie, albo się już ni­
gdy na zdobyoie wolności nie porwiamy",

Z tego orzeozenia wynika, że dctychozr■ 
sowe po .fscania nie były szozerze rewolnoyjne, 
bo ra mało ofiar padło, za mało krwi wytoczo­
no, potem, że trzy aamdy nie powstały jak je ■ 
den mąż, — i że ioh trójsaborcze wojska, któ- 
ryoh byłoby po dwudziestu na jednego nasze­
go, nie wybiły oo do nogi.

„Grunt do powstania przygotowany". Cie­
ką wiśmy gdzie i przez kogo? Czy przez Pree- 
gląd W8gechpoiski w Kongresówce i w Galcoyi, 
ozy też przez tbrorjzm grasujący w powstaniu 
1863 roau? Nie chcę bmkaó tyoL kart wywłó- 
ozeniem z przeszłości zbrodni, hańbą ludzkość 
okrywająoych; oiekawy ozytelnik zneidzie ioh 
opis w dziele „Histcrya dwóch lat 1862—1863. 
Tcm V " począwszy od str. 282 aż do str. 300. 
Ażeby jf nak dać szan. ozytelnikowi oheć sła­
by jego obraz, przytaczam najłagodniejszy u- 
Jtęp z rzeczonego opisa:

i,Str. 282, „Komitet wsz«dł na drogę te- 
roryamu i krwawyoh represalii, dał poozątek 
całemu szeregowi tajnyoh zbrodni, Które ponu­
ry oień rzucają na ruch powstanie 1862— 
1863 roku. Komitet sankeyonować i nakazywać 
zaczął mordowanie w rogi oh sobie ludzi ; naj- 
główniejssem r. nich jest to, że więaszosó mło­
dzieńców, którzy podjęli się kierowania losem 
mrodu, śle wykształconych, wyćwiczonych na 
pamfletach Mierosławskiego, na pooh wytanyoh 
wypadkiem teoryaoh rewoiuoyi francuskiej, gło­
siła opinie jak najskrainiejsze. Małych Mara­
tów, Rooespierów, Ssin-Justów było mnóstwo 
w ówozesnej orgiiiizaoy i, któray naśladując 
-iezręoznie owe prototypy, drapująo się w ioh 
krwawe łachmany, obrzydzenie po prostu bu­
dzili, ale przez swe krzykaotwo i radykalizm, 
zmuszali do milczenia spokojniejszych i roz­
ważniej izyuh“.

Na tym stopniu stoi obeome terroryzm u 
naą przesyła on bezimienne z Krakowa po­
gróżki w towarzystwie stryczka zawieszonego

(męczyć) jeho ne bndsm, tolko hładko harło preri- 
żem," zawyrckował mój faworyt. Gdyby nie było 
„hroszy * byliby mi prawdopodobnie życie daro­
wał:. Oto rys charaktern rnskiego ludu z życia 
wrięty

na suchej gałęzi „in effigie", by zmusić do 
milczenia tych. oo poważyli się wypowiedzieć 
krytyozne zdanie o działałnośoi politycznej dia 
Lewakowskiego i T- T. Jeża. Nie można po­
przestać na przyjmowaniu tego nieznanego do­
tąd n nas ohydnego zjawisk litośnem wzdry- 
ganiem ramion, tylko naleiy przeciw niemu 
energiozme wystąpić, gdy się zważy, że w 
1362 roku tak samo zaczął teroryzm od szerze­
nia paniki, aż wzrósł do strarznyoh rozmia­
rów zbrodni. Jeżeliby te poozątki miały po- 
ohodzió od uozniów wymienionych mistrzów! 
to zaklinam ich, by ostrożniej obohodzili się z 
ogniem, jedna bowiem iskra może wznie­
cić wielki pożar. Teroryzm idzie w parze 
z rewalnoyą, prowadzi do zdziozenla i stłu­
mia moralność, która dźwiga narody, pod­
nosi do potęgi i prowadzi do ioh uszczę­
śliwienia.

Nie wątpię, że rewolnoyoniśoi ozytali nie­
zrównane Sienkiewicza „Quo vadis“, podzi­
wiali genialny talent, unosili się nad wspania­
łą formą, zachwycającym jej układem, ale jak 
cuyny ioh wykasują, to nie zgłębili ducha te­
go cudnego utworu, nie zrozumieli przewodnio! 
myśli, która jak nić ozerwona przewija się w 
niem od poozątku do końca, a tą jest wiara, 
gorąca wiara w Boga, poświęcenie się bez 
granio, abuegaoya i przejęoie się onotami 
Chrystusowemi, męką krzyżową uświęoonemi 
— do wnętrza duszy. A więc Boga w serou 
nośoie, Chrystusa Pana naśladuj oie, prawdom 
Jego się nie sprzfcniiwierzajoie, to zwyciężycie; 
lecz nigdy przez rewoluoyę, do której sił nie 
macie i mieć nie będzieoie, a oo jest głó­
wnie uwagi godiem, że błogosławieństwa 
Boskiego, boz którego żadne przeasięwzlęoie 
powodzeniem cieszyć się nie może, przy gwał­
ceniu przykazań Boskioh, a hołdowaniu sie­
dmiu grzechom głównym, nigdy nie uzy­
skacie.

Mam jeszoze przed sobą cztery ustępy 
mowy, w któryoh dr. Lewakowski niestru­
dzenie dowodził konieoznośoi powstania. Aże­
by atoli nie nadażywaó cierpliwośoi szano­
wnego ezytelnika i pofolgować sforsewenej 
ręoe, wypuszczam je i przechodzę do ostatnie­
go zdania, które jako kcńoowe ma ukoronować 
dzieło.

„Jakikolwiek będzie wynik przyszłego po­
wstania — zakonkludował dr. Lewakowski — 
pomyślny ozy nie, naród wypełni tylko swój 
obowiązek, tak, jak my starzy wypełniliśmy 
nasz w roku 1863".

Co tu powiedzieć na taM stek cynizmu, 
a zanik miłości i uczucia dla swoioh ? Chyba 
Boże l chroń naszą młodzież od prze wodników 
obałamaoająoyoh ją i szlaohecne uozaoia. Błę 
dnie przedstawia młodzieży dr. Lewakowski 
spełnianie obowiązków, szozyoąc się, że on je 
„pełnił w powstaniu 1863 r., a isdnaH . tak 
nie jest. Młoazież nasza wychodził., do powsta­
nia z hasłem . zginę lub zwyoiężę, tym więo 
tylko służy prawo spełnionych obowiązków, 
którzy polegli na plaon boju, a z pozostałych 
przy życiu pierwszego dra Lewakowskiego sły­
szę roszoząoego sobie z tego tytułu pretensye 
do jak ejś zasługi; « oo dziwniejsza, źą łającego 
nowego powstania i to we wszystkich trzech 
zaborach, aby oegooześni także spełnili ten 
obowi kzek, ohoóby go życiem przypłaoió mieli.

Jeżeli dotąd wstrzymywałem się z wyda­
niem sądu o ctążnośoia(_ dra Lewakowskiego, 
jakie przebijają się w każdtm zdaniu jego prze­
mówienia, to teraz po przypatrzenia się im 
z bliska 1 ooenleniu, mogę stanowczo orzec, że 
dr. Lewakowski tern nuta? ozywem paroiem do 
powstania mógłby zgotować w przyszłości sa­
mobójstwo narodowi, a matkobójstwo Ojczyźnie.

W końca zwraoam się Jo młodzieży, tej 
nad - oi Ojozyzny i ofiarnię jej słowa wieszoza 
naszego J iliusza, jako dewizę przyi łego oby­
watelskiego życia:

„Nie tnmanió szumnie, krasno,
Ale twardo, ale ]asno,
Śród narodu swego stać,
Wzorem służyć, myślą rwaó,
Świjció ozynu tarczę własną".

iiada państwa.
(Telegram „ Vrgegląduu).

Wiedeń 29 kwietnia. Pp. Pfufilnger, Kink 
i tow. wnieśli na wozorsjszem posiedzenia in- 
terpelaoyę w sprawi“ rozdziału dostaw wojsko­
wych pomiędzy austryactą a węgierską pro 
dnkoyą. Przed kilka dniami przy rozdziale do 
stawy 62.000 nabojów do hnubio i 16.000 nabo­
jów dla górskioh armat auatryackie fabryci do­
stały mniejszą połowę zamówienia.

Min cer skarbn odpowiedział na interpe- 
laoyę z  Żygulińskiego w sprawie naruszenia 
ustawy o kongrunoh przy wymiarze ekwi- 
waienoyjnych nalrżytośoi przez galicyjskie wł. - 
dze skarbowe. Minister mwiadczył, że wyklu- 
ozons jest umniejszenie kongrny rzy m ko-ka- 
tol. proboszozów przes wymiar wspomnianych 
opłat.

Minister handln, w odpowiedzi na inter- 
pelaoyę Primayesiego i Chiariego v  sprawie 
dróg wodnyoh oświadczył, żj o jakiemkolwiek 
zmniejszeniu funduszu budżetowego na nieko­
rzyść Dolnej Anstryl, Morawii, Śląska i Ga- 
licyi ze strony rządn nie ma mowy. Roboty 
około kanału Dana,-Odra będą według progra 
mu zaozęte a wszelkie zwłoki unikane.

W dyskusyi nad nagłym wmoskiem w . prawie 
wypowiedzeń ia traktatu handlowego _ Serb ią po 
k.lkn mowaoh zabrał głos prezydent gabinetu 
dr. K o i r b e r. Podniósł on, że rząd uznaj - 
pomyślne skutki, jakie przyniosłoby dla inłe 
resów rolniozycn wypowiedzenie traktatn han­
dlowego Serbii ale nie zapomina także o tern, 
że Serbia jest miejooem zbytu dla produkoyi 
austryaokie] Należy starao się, aby pi ey od­
nowienia traktatn z Serbią przyszło do skutku 
zawarcie odpowiedniego kompromisu między 
obiema grnpami producentów, Mówca sprzeci­
wia się wypowiadzeniu traktatn rr obecnej 
chwili, gdyż byłoby to wielkim błędem wobec 
ogólnej polityki handlow ej monirohii.

P. K i 11 e 1 podnosi, iż ksżdy dzień trwa­
nia traktatn przynosi wielką szkodę rolniotwn 
i oświadcza jię z . nagłością wniosku. P. L e- 
o h e r oświadoza się przeciw wnioskowi, gdyż, 
jak powiada, szkody z tego powodu dla rolm- 
0 1,1 nie są zDyt wielkie.

Na tern dyskusyę zakońozono, poozom 
wyorano mówców jeneralnyoh: p. O h i a r i’e- 
g o  contra, a p. S o u k u p a  pro i obrady prze­
rwano.

Przewodniczący wnosi, aby następni po­
siedzenie odbyło się dopiero we wtorek dnia 
6 maja z następu jąoym porządkiem dziennym: 
1) wybór deputanyi kwotowej; 2) sprawozda­
nie fcojńisyi budżetowej o przedłożeniu rząao-

wem, dotycząoem zniesienia kaucyj służbo­
wych; 8) sprawozdanie komisyi sooyalno poli­
tycznej w sprawie odpoczynku niedzielnego; 
4) sprawozdanie komisyi kolejowej o rozmai- 
tyoh przedłożeniaoh, dotyoząoyoh budowy ko­
lei lokalnych; 6) sprawozdanie komisyi regula­
minowej o zmianie regulominu.

P. G r a b m a y r  sprzeciwia się temu, aby 
sprawozdanie komisyi regulamino wej o zmianie 
regulaminu postawione było irpiero na 5-ym 
punkcie porządKn dziennego. (Żywe okrzyki i 
protei! ty ze strony scoyalistów. P. D a s z y ń- 
s k i woła: Nie prowokuj pan ! Jeśli chcecie 
mieć obsurukcyę, to możuoie ją mieć),

P. G r e b m a y r  przemawia dalej.
P. D a s z y ń s k i  woła: Pan jesteś człon­

kiem najmniejszego stronnicowa, nie masz tu 
prawa mówić, pan nie masz wyboroów!

P. G r a b m a y r  wnosi w  końou, aby 
przyszłe posiedzenie Izby odbyło się w piątez 
dnia 1 maja, gdyż przerwa w pracach Izby do 
wtorku byłaby za długą, oraz proponuj?, aby 
poraądek dzienny piątkowego posiedzenia uło­
żony był w ten sposób, by pc załatwieniu spra­
wy zniesienia kaucyj służbowych, jako pULat 
trzeoi porządku dziennego nastąpiła sprawa 
zmiany regulaminu.

P. S t e i n  sprzeciwia się drugiemu wnio­
skowi p. Grabmayra, który uważa za prowo- 
kaoyę. Wnosi, aby ze wzgledn na dzień 1 maja 
odbyło się w tym dniu posiedzenia Izby i aby 
jako punkt trzeci porządku dziennego umie­
szczono pierwsze ozytanie wniosku komisy! o 
zniesieniu §.14. P. P e r n e r s t o r f e f  sgadza 
się z drugim wnioskiem p. Steina, a protestuje 
przeoiw temu, aby posiedzenie Izby odbyło się 
dnia 1 maja. Dalej wnosi, aby sprawę zmiany 
regulaminu usunięto zupełnie z porządku dzien­
nego W  końou polemizuje z wywodami p 
Grabmayra.

Przewodnioząoy przerywa p. Pernerstor- 
ferowi i wzywa go, aby ograniozył się do po­
stawienia wniosKU. (Głosy obnrzenia wśród 
sooyalistów). P. P^rnerstorfer zastrzega się 
przeoiw temu, żeby referat o zmianie regula­
minu przebiozowany był w czasie, gdy wa­
żne przedłożenia ekonomiczne oczekują za­
łatwienia.

P. K a f t a n  wnot., aby jako punkt 6 ty 
porządku dziennego postawiono sprawozdaaio 
komisyi kolejowej o uoaństwowienia kolei pół- 
noonej, Tow. kolei państwowej i kolei pół- 
nouno-z-iohodniej, — P. D w o r z a k  miosi, by 
juko punkt 6 ty postawiono sprawozdanie ko- 
misyi Konstytuoyjnej o zniesieniu § 14.

W głosowaniu wniosek p. Pernerstorfera, 
aby przyszłe posiedzenie Izby odbyło się we 
ozwartek — odrzuoono. Wniosek pp. Grab- 
mcyra i Steina oo do odbycia posiedzenia w 
dniu 1 maja — przyjęto. Wniosek p. Perner­
storfera , aby sprawę zmiany regulaminu uau 
nięto zupełnie z porządku dziennego, odrzuoo- 
no 139 głosami przeciw 76. Tak samo odrzu­
cono wniosek Steina, aby jako 6 punkt porząd­
ku dziennego postawiono sprawę zniesienia 
§ 14 go.

Pruy następnem głosowaniu nad wnio­
skiem p. Grabmayra, aby na trzeoim punkcie 
porządku dziennego postawiono sprawę, refor­
my regnluminu, przyszło do bardzo burzli­
wych scen.

P. D a s z y ń s k i  wołał. Preoz z większą 
własnośoią! Precz z przywilejami!

P. I r o : Czy panowie chcecie obstrukoyi ?
W głosowaniu wnitrei p. rabmayra 

odrzucono 115 głosami prweoiw 95, (Żywe okla­
ski sooyalistów i wszeciiniemoów)

Wniosek p. Kaftann, aby 5-tym punktem 
porządku dziennego było sprawozdanie komi­
syi kolejowej o upaństwowienie kolei półno- 
onej i in., przyjęto 1?7 głosami przeoiw 98, 
(Żywe okiae i na ławaoh ozeskioh). W  końcu 
115 głosami przeoiw 90 przyjęto wniosek p. 
Dworzaka. Ponieważ większa własność głoso­
wała przeoiw tema wnioskowi, przeto sooyali- 
ćoi i wszeohniemoy zwróoili się z rozmaitymi 
okrzykami przeciw p. Grabmayrowi. Przewo- 
drioząoy zamknął posiedzenie o godz. 5 tej po 
południu.

Następne w piątek o godz. 11-toj rano.
Wiedeń 29 Kwietnia. Komisya ugodowa 

obradowała wczoraj wieczorem pod przewodni­
ctwem p. J a w o r s k i e g o  i ijbatowała nad 
nrt. 2. Związku oelno-tandlowego, dotyoząoym 
wspóhege zawarcia traktatów, celem uregulo 
wania ekonomioznych stosunków z zagranicą. 
Sprawozdawca S o h w e g o l  zaleoał artykuł ten 
do przyjęcia. Przemawiali potem pp. K u 1 p i 
M a 8 1 a 1 k a, poozem odroczono obrady do dziś 
godz. 11-tej przed południem.

Wozoraj wieczorem odbyło się pod prze­
wodnictwem p. Gar a pi c  ha posiedzenie ko­
misyi dla zwalozania zarazy bydlęoej. Wybra­
no p. W i e l o w i e j s k i e g o  sprawozdawcą 
do ustawy w sprawie tępienia pomoru świń.

Na wczorajszeru posiedzeniu komisyi rol­
niczej przyjęto posti wiony na ostatniem posie­
dzeniu wniosek w sprawie podniesienia uprawy 
lnu. Następnie prtyjęto wnlos sk ks. S a p i e h y  
w sprawie zniżeni* oeny soli knehenn j. W dy- 
sknsyi zabrał głos szef sekoyi J o r k a s o h -  
Kooh i ze względów państwowo - finanso­
wych oświadczył się przeom zniżeniu nr razie 
ceny soli i zanważył, że niesłnsznem jest przy 
puszczenie, jakoby przez obniżeuie ceny po­
dniosła się kon°rmcya, gdyż obconie znajduje 
się on- v możliwie najwyższym stanic. W spra­
wie życzenia p. S o h r e i n e r a ,  aby zniżono 
oenę soli celem poparcia mleczarstwa, oświad­
czył mowoa, że rząd zarządzi szozegółowe ba­
danie i o ile mekności życzenie to uwzględni.

Wiedeń 29 kwietnia. Izba panów wybra­
ła wozoraj pięciu ozłoaków deputioyi kwoto­
wej. Prezydent prosił o upoważnienie, »by pro­
jekt ustawy o zakazie rejono rania buraków 
po wniesieniu go mógł buz p.erwszego ozytp- 
nia przydiiehó osobnej komisyi. Zgodnono się 
na to.

PRzEGLĄD s Jnia 30 kwietnia 1303.

Rada miasta Lwowa.
Lwów 29 kwietnjft- 

Na poozątku wcEorajszego posiedzenia ta- 
mterpelował r. dr. M a r y a ń s k i prezydenta, 
jakie poczynił krok' w oelu przeszkodzenia te­
mu, by salę Filharmonii wydzierżawiono p. 
Thornowi na przedstawienia Coloszenm. Prezy­
dent dr. Małaohowski odpowiedział, że imie­
niem magistratu wniósł pisma do prezydyum 
namiestnictwa i do dyrekcy polioyi, domaga- 
’ąoe się, by p. Tnornowi keuoesyi na przedsta­
wienia w sali Filharmonii nie udzielano, a 
przynajmniej żeby ze względu na lezpieozeń- 

; w j  publiczność od pożaru zażądano opinii 
magistratu jako władny polioyino-budowniozej 
w pierwszej instrnoyi ™adto był prezydent 
osobisuie w tej sprawie u namiestnika, który

oświadczył, ż j  namiestnictwo nie ma zamiaru 
udzielić p. Thornowi fconoesyi i w razie po­
trzeby oprze się na tcm, iż konoesya ta naru- 
3Esfaby warniki umowy, na mooy której salę 
byłego teatru akai bkowskie^o oddano p. Lityń­
skiemu ozy Hellerowi wyłąoznie nu koncerta 
z wyhluozenirm wszelkich scenicznych przed­
stawień.

Na wniosek r. R  i e d 1 a uchwalono pogo- 
rceloom Mikulinieo udzielić natychmiastowej za­
pomogi w kwocie 500 koion.

R. P a w l i s z a k  żalił się, że w ruski 
Wielki Piątek tramwaj elektryczny zatamował 
na ulicy Rusaiej dostęp w ten spoi.ób, iż pro- 
c«8ya, która by a wyszła z cerkwi Wołoskiej, 
nie mogła się destm1 napowrót do cerkwi. Od- 
powiedi na to zażulenie dał zawezwany przez 
prezydenta dyrektor tramwajów elektrycznych 
p. T o m i o k i , wyjaśniając, że motorowy 
tramwaju, o którym mowa, wjeohał w ulicę 
Ruską, niewiedząo wcale, iż tamtędy przecho­
dzić ma prooesya, a potem otoczony przer 
tłum z przodu i z tyłu nie mógł cofnąć wa­
gonu. W  d ,nym wypadku służba tramwajowa 
nietylke nie zawiniła, ale owszem, dała dowo­
dy wielkiego ta atu, zwłaszeza, gdy się weźmie 
na uwagę, że wśród prooesyi znaleźli się tacy, 
którzy wskoczyli na wagon, ohoieli psuć przy - 
rządy i bili służbę tramwajową. Dopiero jeden 
z kontrolerów wezwał dwóoh polieyantów 
przy któryoh pomocy udałc eię zrobić miejsce 
dlu w-gonu i oofnąó go.

Na wniosek r 0 ' u o h o i ń s k i e g o  wy­
brano do komisyi dla przeprowc.dzaaia kolan- 
daoyi rzeźni w miejsce ohoryoh pp. Kraoha i 
Gołąba, dwóoh innych radnych: pp. Makowi- 
oza i Krooha. Uohwalono też nagły wniosek 
r M a k o w i o z a ,  żeoy prezydyum zwróciło 
się do naszych posłów w parlamencie r prośbą 
o wyjednanie, iżby budowę portu w Ni.dbrze- 
ziu ne,d Wisłą powierzono firmom krajowym.

R. S o 1 a s k i postawił nagły wniosek, 
żeby przedsiębiorcy cyrkowemu Truzziemu od­
mówiono konoesyi na postawienie cyrku na 
plaon Solarni, a to z powodu sąsiedztwa ozte- 
reoh szkół \r tej okolicy; natomiast moiraby 
mn pozwolić postawić oyrk na plaon koło sta­
wu Pełczyńskiego. Prezydent uohylil ten wnio­
sek wyjaśniając, że na raz ê nie pozwolono 
Truzziemu budować cyrku ze względów poli- 
oyjno budowlanych; gdyby ta sprawa ponownie 
przyszła pod obrady magistratu, natenczas 
uwzględni się i okoiioznośó podniesioną przez 
p. Solskiego.

Następnie r. D z i e ś l e  rski  odczytał list 
dr. Głąbińskiego, w którym tenże prostuje za­
rzuty tegorocznego juneralnego sprawozdawcy 
budżetu dr. RutowsKiego, skierowane przeoiw 
niemu jako amorowi budżetów poprzednio!1. 
O zarzutach tych dowiedział się dr. Głąbiń- 
ski ze spiewozd iń w dziennikaoh. Prostuje 
więo dr. Głąbiński, jakoby będąo referentem 
jene ralnym budżetu miejskiego pomylił się 
r) preliminarzu v  r. 190C o 744.000 K , w r. 
1901 o 1,086.000 K., a w r. 1902 o 260.300 K. 
Znaozn niedobory ty oh lat pochodziły, zda­
niem dr. Głąbihrl 'ego, z pizekroozema wy­
datków preliminowanych. W końou prostował 
dr. Głąbiński zarzut, .aknby on w ostatnich 
latach nie przewidywał niedoborów i upię­
kszał stosunki miejskie, preliminując zbyt i , p- 
soko oyfry dochodów W liście były jeszoze 
zawarte osobiste ryoi )ozki dr. Głąbińskie­
go przeoiw p. Rutowskiemn: że p. Ruiow- 
ski może jest ze szkoły Dunajewskiego, ale 
radnym jest dopiero od niedawna, więc nic 
dziwnego, że mu się praytrafirją fatalne o- 
myłki.

Dr. R u t o w s k i oświaaozył, że na list 
dra Głąbińskiego reagować nie miałby powo- 
du, gdyż list ten jeBt właściwie tylko komen­
tarzem do artykułu pewnego dzi< nnika, który 
jest „monitorem" p. Głąbińskiego. Mówoa wy­
jaśnia, że jeżeli w Radzie mieiskiej robił p. 
Głab'ńskiemu zarzuty co do poprzednich bud­
żetów, to tylko aby odeprzoć jego zarzut, ja­
koby tegoroczny generalny spiawozdawoa zbyt 
optymistycznie zapatrywał się na finanse miej­
skie i omylił się o 200.000 K. Zdania swego
0 poprzednich budżetach mówca i teraz nie 
zmienia, gdyż oparł je na porównywaniu pre­
liminarza doohodów preliminowanych przez p. 
Gląbińskhgo z faktycznymi wynikami. W osta­
tnim roku niedobór wynosił 250.000 K. tylko 
dzięki temu, że nie poczyniono całego szeregu 
wydatLów, nie spłaoono różnych długów, itd, 
Zdaniem dra Rutowskiego, nie nlega kwesty i, 
że jeżeli na budżecie miasta ciąży ten fakt, 
że wszystkie jego aktywa są w zastawie, to 
wskutek tego, że w ostatn.oh latach budżeto­
wano doohoay znacznie wyżej niż trzeźwość 
nakazywała. W końcu rzekł mówoa, iż na oso­
biste wyoieozki dra Głąbińskiego przeciwko 
niema odpowiadać ule będfie, a do rzeczowej 
strony jego zarzutów wróci w końoowem prze­
mówieniu.

Potem przystąpiono do porządku di .en- 
nego, mianowicie do dalszej szozególowej dy­
skusji nad budżetem. Przy rubryoe XXVIII 
„Rozmaite wydatki", zabrai głos r. G a b e r l e
1 postawił wniosek, źebj* z kwoty 30.000 K., 
przeznaozonej na wydatki nieprzewidziane u- 
duielić 1.000 K. snbwenoyi dla lwowskiego tea­
tru ludowego. R. C h o ł o d e o k i  postawił 
wniosek dodatkowy, żeby iedon z radnych 
wszedł w skład wydziału Towarzystwa teatru 
ludowego, cby czuwać nad dodatnim rozwojem 
tego teatru. R. R a w s k i  był zdania, że całą 
t,ę sprawę należy traktować regulaminowo i za­
stanowić się wprzód bliżej nad stosunkami pa­
nującymi w teatrzu ludowym. Ale wnioski po­
przednich mówców poparli gorąco radni Czar­
necki, Soleski i Jp.worski, poozem je uohwa- 
lono ku ogromnemu zadowoleniu publiozrośoi 
licznie zebranej na galeryi.

Następne rubryki rozchodów przetrubyno- 
wano bez dyskusyi, poozem przystąpiono do 
działa dochodów. Dochód z rzeźni oznaczono 
na 135 902 K., z kolei elektrycznej na 128.10H 
koron, z zakładu dla elektrycznego oświetlenia 
55.30« K , z gazowp' 123.512 K., z wodooią- 
gów 858.970 K , z dóbr miejskich 76.010 K., 
z budynków miejskich 114.939 K., z miejskich 
opłat kon8umoyjnyoh od napoi'w gorąoyoh 
862.336 K , z myta drogowego 290.000 K-, 
z plaoowego 66.273 K td. Ponie-waż wskutek 
niedawnyoh uchwał w sprawie teatru miejskie­
go dochód roozny z teatru w kwocie 50.000 
koron odpadł, przeto wstawiono tylko do ru­
bryki „zwroty", wykazująocj ogółem 337.000 
koron, jeszoze kwotę 50.000 K., pozostały 
z fundurzu, który swego czasu był przezna- 
or.oay na inweetyoye teatri loe.

Z kolei przystąpiono do debaty nad budże­
tem fnndnszn szkolnego, który referował radny 
C i e s i e l s k i .  W  dyskusyi sabnł głos r. Ja- 
w o r s k i (nauozyoiel) i wygłosił mowę, która

trwała przeszło godzinę. W mowie tej post* 
wił p. Jawor-ki cały szereg wniosków i wyka­
zywał różne niedomagania szkół lwowskich. 
Żądał założenia miejskiej ozkoły dla starszych 
.n&lfabstów, Ltóryoh jest we Lwowie 50.000; 
żądał obowiązkowej nanki gimnastyki w szko­
łach miejskioh, ryozałtu na wyoieczki, gry i 
zabawy dziatwy szkolnej, dilej zaprowadzenia 
osobnej służby, któraby myła podłogi i ławki 
we wszystkich szkołaoh 1 vowskioh przynaj­
mniej raz na miesiąo, teraz bowiem myje się 
je eo najwięcej dwa razy na rok. Wniósł dalej, 
żeby magistrat przygoteweł dla Sejmu memo- 
ryał w sprawie zbudo~rann zakładu dia dzieci 
moralnie i fizycznie upośledzonyoh; dzieci ta­
kich jest we izowie 2700. Na zasilanie biblio­
tek dla szkół ludowych we Lwowie należy 
przeznaczyć 3000 K. Wy ty Kał poteia p. Ja­
worski w swej mowie dorywozą gospodarkę 
gminy w zakresie budowania nowyoh szkół, 
ozego skutkiem jest skapienu szkół w pe-^nyoh 
dzielnioaoh miasta, a brak ioh zupełny w dziel- 
nioaoh innych, np. na ulicach Skarbko wskiej i 
Ormiańskiej są aż 4 szkoły, a ta cKoiioa mia­
sta, której g'ównemi arteryami są ulioe Aka- 
demickc i Choryżozyzny nie ma żadnej szkoły 
męskiej. Mówoa żąda przeto, by wypracowano 
plan dalszego organizowania szkół mie,skioh 
na 10 lat naprzód.

Krytykował potem p. Jaworski obszernie 
stosunki* służbowe nauczycieli i zrobił wiele 
ostry oh zarzutów Radzie szkolnej okręgowej, 
Tr której jego zdaniem panuje biurokratyzm i 
brak seroa dla nauczyoieli. Rada szkolna okrę­
gowa zwleka ze stabilizowaniem nauozyoieli 
prowizoryoŁiiyeh, wskutek ozego np. na 6G0 
nauozyoieli i nauczycielek lwowskich jest tyl­
ko dwóoh emerytów. Radi szkolni zwleka nie­
raz i po półtora roku z asygnat&mi na płace i 
opieszale załatwia pedania o posadę, bo oto 
naprzykład nie zreferowano jeszoze dotychczas 
140 podiń wniesionych na konkurs rozpisany 
jeszoze we wrześniu zeszłego roku na 7 posad 
starszyoh nauozycielek. końou- przyipozył 
mówoa jeszoze wiele faktów, świadcząoyoh o 
osohłośoi Rady okręgowej w postępowania z 
nauczycielami, np. pewnemu nauczycielowi, 
który jako sądowy rzeozoznawoa p sma zara­
biał sobie rocznie 1000 koron, zakazano pełnić 
tę funkcyę i obecnie sam wioeprezydent sądn 
wstawił się za tym nauczycielem.

Przemawiał jeszoze r. C h o ł o d e c K i  
poozem przerwano posiedzenie z powodu bra­
ku completu. Następne odbędzie się dziś wie- 
ozorem.

Demonstracje s o c y a l is t p e  nr Warszawie,
Soeyaliśoi warszawscy obohodzili dotycn- 

oza~ święto robotuioze w pierwszą niedzielę po 
1-ym maja- Ponieważ w roku bież%ovm nie­
dziela ta przypada, 3-go maja, ozvli w roozni- 
oę Konstytuoyi, przeto, aby uniknąć pomiesza­
nia pojęć co do oharakteru demonstr icyi, po­
stanowiono urządzić ją c jbdnę niedzielę wcze­
śniej, t. j. 26 kwietnia.-Komitet, zpjmuj cy się 
urządzeniem tego święta socyalistycznegc, ro- 
Zesłri mnóstwo kart polskich, wzywającyoh na 
„zgromadzenie ludowe" w Alejach Djazdow- 
kicn, i karty w żargonie żydowskim, wydane 

przez „Bund" i przez jakibś stowarzyszenie 
sooyalistyozne, które się podpisuje literami 
„S. D", nawołujące robotników żydowskich do 
gromadzenia się na placu Zielonym. Prócz te­
go już od połowy Lwietnip krążyły proklama­
cje, które kolportowano w ośrodki, h ruchu 
socjalistycznego w Królestwie i na Litwie. 
Oozywiśoie i proklamaoye te i karty, wzywa- 
jąoe do demonstracji w dnia 26 kwietnia, po 
lioya wyohwytałs w porę i poczyniła z góry 
przygotowania celem zapobieżenia awantnrom.

Przedewszystkiera w dniu oznaczonym 
wojsko, żbudarmi i polieya, zgromadzeni, jak 
zwykle w razach podubnyc1., w rozmai­
tych “ inktaoh miasta, a zwłaszcza w Ale­
jach Ujazdowskioh, oczekiwali na wypadki, 
ukryci częściowo w podwórzach domów 
pry wctnyoh, głównie zaś na obszernym 
pliou koszar pułku wołyńskiego, położonych 
w tamtej stronie na rogu Alei UjazdowsLdej i 
Szucha, oraz ulic Nuwcmiejskiej i Koszykowej. 
Z rozporządzenia władzy policyjnej zdwojono 
też liozbę stróżów nocnych, którzy są najniż­
szymi organami policji, oraz nakazano im pil­
nować nor sądku od 6 wieczorem do 6 zrana, 
nie, jak iwykie, od 11 w'eczore'm do brzasku. 
"Właściciele i zarządzcy domów otrzymali roz­
kaz, aby 8tróŻ6 kamienio^ni zamykali natych­
miast bramy na znak dany przez świstawkę 
polieyanta lub na każde żądanie władzy — i 
w chwUi i amknięoia nikogo nie wpuszczali.

Korespondent warszawski Dtionniku Po- 
enańsfciego, mówiąo o tych przygotowaniach, 
pisze:

Skutkiem tych rozporządzeń przykro było 
wyjść na ulicę, w obawie, aby —  jak się zdarza.o 
innych lat —  nie ujrzeć się od razu otoczonymi 
przez policyę, lub, co gorzej przez kozaków i do­
stać cię do kozy, albo nozuó na plecach nahajkę 
kozaka Spotyka to co roku właśnie zwykle naj- 
niewinniejBzych. Jeszoze w wigilię święta socjali­
stycznego aresztowano na ulicy Długiej, należącej 
do azielnicy staromiejskiej, młodego robotnika, któ­
ry chciał przylepić na murze jednego z domów 
duży plakat czerwony, oznajmiający, te właśnie na 
dzień dzisiejszy wyznaczono termin dc manifestu- 
cyi. Chciał on podobno równ;eć nad plakatem 
przybić sztandar czerwony (symbol socjalizmu), w 
erem przeszkodził mu najpierw' stróż, a potem pc- 
lioya. Młodzieńca, który zresztą rozpaczliwie się 
bronił, przyaresztowano przy pomocy czterech stró­
żów i odstawiono do więzienia. Równocześnie do­
chodzą wieści ze sfer roboto ozych, że w mektć 
rych fabryki ch, jak np. Temlera i Szwedego, oraz 
B. Handkego i Sp., robotnicy wystąpili ze zbicro- 
wem żądaniem do zarządu fabrycznego o natych­
miastowe usunięcie z personaiu fabryki wszystkich 
robotników Niemców, grożąc że w .razie przeci­
wnym zaprzestaną pracować. Do tej pory, o ile 
winm. nie otrzymali stanowczej odpowiedzi.

Ote mniej więcej wszystko, co w sprawie te  
dotychczas donieść można. Dodaję jeno, że dzień 
mamy pochmurny i deszczowy, co umuiejsza ochotę 
do gromadzenia f ę ludi1 na nlioy. Jest to dobre 
o tyle, że nawet w razie, gdyby do manifestacyi 
przyszło, nie stanie się to, oo zwykle, mianowicie, 
że pomiędzy aresztowanymi, lub zbitymi nah&.jkami 
kozaokiemi, nie znajdzie się co najmniej cztery 
piąte ładzi, którzy po prosta z powodu święta, 
udali się z rodzinami na spacer w Alei Ujazdow­
skiej".

Sama demonstraoya miała przebieg następu­
jący: W  Aleaoh Ujazdowskich zbierau się robotni­
cy po południu coraz tłumniej. Polieya jednak z po 
czątku jeszcze nie tamowała uchu, który aż do 
godo. u tej był wolny. Dopiero po godz. 5 zamLuęła 
polieya nagle Aleę baryarami, które podnoszono
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tylko dla przejazdu tramwajów, pozostawiwszy wol­
nym tylko ruch pieszy. Po gudz. 6, szeregi space­
rującej po Aleach publiczności coraz bardziej skj prze­
rzedzały, natomiast coraz tłumniej zbierali się ro­
botnicy. O godz. wpół do 7 uformowali się robotnicy 
w pocbód i ruszyli z Ale. kn placowi Aleksandra. 
Policy” z początku nie przeszkadzała, szła tylko 
na czele pochodu. Drpierc przy wejściu na plac 
Aleksandra wypadli nagle z ukrycia kozacy i roz­
prosz) li demonstrujących. Mimo to jednak robotnicy 
zbierali się ustawicznie w mniejszych grnpacn, 
które policja i kozacy rozpędzali. Aresztowano 
przytem pojedyńczo, lecz robotnicy aresztowanyoL 
natychmiast odbijali. O godz. 9tej wieczór zapano­
wał względnj spoKÓj.

„Na placu Zielonym na wezwanie S. D. 
„Bunau“ zbierali się również roDGtnicy. Około g. 
5 było tern już coraz mniej publiczności, a coraz 
■więcej robotników. Około godz. 6 robotnicy ufor­
mowali się w pocbód i ruszyli przez ul. Erywan- 
ską na Marszałkowską, rozwinąwszy po drodze 
czerwony sztandar. Przed ul. Świętokrzyską, krzy- 
żalącą się z Marszałkowską, zaszedł robotnikom 
drogę silny kordon policyi Nastąpiło sta.-cis. Re­
wirowy, który chciał wedrzeć się w środek de­
monstrantów, został silnie pobity, również kilku 
stójkowych. Robotnicy mszyli dalej i jnż mieli 
skręcać na Świętokrzyską, gdy wtem nagle wypa­
du kozacy i otoczyli demon strojących silnym kor­
donem. Powstało zamieszanie. Kozacy wepchnęli 
część demonstrantów na podwórze domu 1. 146, 
drugą częśó zaś w bramę drugiej kamienicy. Re­
szta poenodu, który kozacy nie zdołali otoczyć, do­
szła do dworca kolei warszawsko-wiedeńskiej, lecz 
tu została rozproszoną przez kozaków. Jak twier­
dzą, podczas starcia na nl. Marszałkowskiej 4 oso­
by zabito ; mnóstwo raniono; stwierdzić autenty­
cznie tych pogłosek nie można było. Policmajster 
warszawski Lichaczew był osobiście między 6 a 6 
g. na nl. Marszałkowskiej, skąd ndał się do Alei 
Ujazdowskich, gdzie zebrali się wszyscy w y if  
r-zędnicy.

Póżuym wieczorem panował jnż spokój. Ro­
botnicy podobno zbierali rię jeszcze grnpami na 
Pradze i Woli , o żadnych starciach jednak dotąd 
nie wiadome Po placach Aleksanarn i w Alejach, 
jak również pobliskich ulicach kłusowali aż do 
pózoa kozacy; plac Zielony i nl. Erywańską za­
mknięto po demonstracyi dla mchu Konnego. Około 
godziny 11 w nocy prowadzono pod silną eskortą 
około 200 aresztowanych do cyrkułu; aresztowa­
nych prowadzono parami. Koło każdej pary szło 
dwóch polieyantów, 1 kozak i 1 żandarm. O dal­
szych aresztowaniach dotąd brak wiadomości.

KRONIKA.
Lwów 29 kwietnia.

W  myśl uroczystych ślubów króla Jana 
Kazimierza i Stanów Rzeczypospolitej odbędzie się 
dnia 8gc maja (jako w pierwszą niedzielę mie­
siąca) o "odz, 10-tej rano w kościele archikate- 
dralnym we Lwowie solenne naoożeństwc kn czci 
Najświętszej Maryi Panny iko Królowej Korony 
polskiej.

S  p. dr. Władysław Jasiński, o którego 
zgonie wczoraj donieśliśmy, zapisał cały awó’ ma­
jątek, wynoszący około 800,000 koron, Towarzy­
stwu lekarzy galicyjskich na funautz wdów i Łie- 
iót po lekarzach, z tem jednak zastrzeżeniem, aby 
2.400 koron doży potniej renty wypiacrno jego sio­
strzenicy, a po jej śmierci jej synowi i 600 koron 
dożywotniej renty lago słnżąoemn.

Ś p. zmariy zastrzegł sobie w testamencie, 
aby mn urządzono bardzo skromny pogrzeb i pozo­
stawił nu ten oel 10 koron. Towarzystwu lekarzy 
gal cyjpkicb poleeił rozdać z jego maiątkn 490 ko­
ron na rzecz nbogich.

Towai cystwo lekarzy, idąc w myśl życzenia 
zmarłego, urządza mn bardzo skromny pogrzeb, 
który odbędzie się dziś o godzinie 6 popołudniu 
z domu żałoby przy ulicy Batorego 1. 9 na cmen­
tarz Łyczakowski.

P. Klczman, długoletni artysta opery i ope­
retki w teatrze lwowskim, przechodzi z dniem 1 
maja ne emeryturę.

F Jacek Malczewski, znakomity -rtyst. - 
malarz, którego obrazami zachwyca się obecnie pn- 
plicznośó lwowska, zrzekł się całego docnodu z wy­
stawy na rzeoz lwowskiego Towaizystwa sztuk 
pięknych na zaknpno obrazów, potrzebnych do lo­
sowania.

Z  Saionu sztuk pięknych p Latoura przy 
ul. Trzeciego Mej a 1. 11 odohodzą jnż w tych 
dniach wystawione do tej pory dzieła: Axentowi-
cza, Faleta, Kossaków, Malczewskiego, Mehoffera, 
Łuszczyca, Stanisławskiego, Tich^go. 'Weissa, W y­
czółkowskiego i innych. Kto dc tej pory nie o D e j-  
rzał tej niezwykle zajmującej i piękni wystawy, 
prwimen skorzystać z tych kilku dni, po upływie 
których otwarta zostanie zbiorowa w ystawa dzieł 
śp. Henryka Grabi nskiego.

Pielgrzymka polska w Rzymie. W  nie- 
drieię przyjął Papież pielgrzymkę polską, złożoną 
z przeszło 600 osób z urohidyecezyi gnieźnieńskiej 
i poznańskiej. Na czele pielgrzymki stali birkupi 
Likowski i Syna on

Epilog wypadku kolejowego. Z Monaste- 
rzysk nam telegrafują, źe wczoraj w sądzie tame­
cznym zapadł wyrok w sprawie wypadku na sta­
c ji kolejowej w Korościatynie, a którego ofierą 
padł znany powieściopisarz Abgar Soitan. Sędzia 
uznał, źe zawinił Zarząd kolejowy i torowego Hu­
tnika skazał na pięó dni aresztn.

Towarzystwo prywatnego gimnazyum żeń­
skiego we Lwowie podaje do wiadomości, że we 
w-ześniu otwiera w swoim zakładzie klasę drugą.

Dia pogorzelców Mikuliniec- P. Juliusz 
-iswin, kandydat adwokacki, mieszkający przy ul. 
Bartosza Głowackiego 1. 14, II p., donosi nam, ze 
podejmuje się pośredniczenia w przesyłaniu odzie­
ży, bielizny, o trawi a etc. dla pogorzelców Mikuli­
niec Kto fiatem chce coś ofiarować dla tych oie- 
dnyco ludzi, raczy kartą korespondencyjną zawia­
domić p. Lewina, a on albo sam się zgłosi, albo 
przyszłe swego służącego po odbiór ofiarowanych 
przedmiotów

130-letnI Kościotrup. Frzy burzeniu domu 
przy ulicy Kazimierzowskiej 1.80 znaleziono T7 pół­
tora m itrowej głębokości pod podłogą szkielet ludz­
ki, pochodząoy —  jak orzekł- komisy* sądowo le 
karska—Jaszcze z przea 100 laty.

Nieszczęśliwy wypadek zdarzył Bię onegdaj 
w Kraaowie, 10-leini chłopak, Eugeniusz Gajew- 
Bki, usiłował zapalić na Półwsiu Zwierzynieokiem, 
sapom' ną Świecy naDó, dynamitowy, służący do 
rozbijania skał. Nabój easplodował z tak ogromną 
siłą, że poszarpał chłopcu skórę na całych pier­
siach i wyrwał mu wszystk. > palce n lewej ręi i. 
Omdlałego z bola i przerażenia chłopca odwiozła 
Btacya ratunKowa na klinikę chirurgiczną.

Pożar Mikuliniec. Według dokładnych obli 
jrszeń spaliło się w M itulińcach ogółem 888 domów. 
Około 100 ludzi zostało ciężko poparzonych. Szko­
dy wynoszą około l 1/,  miliona koron i były tylko 
w cz* nrtej części ubezpieczone.

Przebicie noiem. W jednej szynkowoi na

Zniesienia zabawiali się wczoraj popołua: in Stefan 
Knsyj i Franciszek Branicki, robotnicy z Zaru- 
dziec. W  ciągu zabawy przyszło do kłótni, w któ­
rej pijany Branicki uderz) ł  w twarz Kusego, Na 
to Kusy dobył noża i pchnął nim w brzuch Bra- 
nickiego. śmiertelnie i innego odwiozła stseya ra­
tunkowa do szpitala. Życiu |ego zagraża poważne 
niebezpieczeństwo.

Ogromny koncert odbędue się dziś w war­
szawskiej Filharmonii staraniem zarządu Tow. wza­
jemnej pomooy artystów muzycznych. W  koncercie 
weźmie ndział chór, złożony z 360 śpiewaków.

Jednym z punktów programu będzie koncert 
na 40 wiolonczel, ułożony specyalnie na dzisiejszy 
wieczór.

Rozkład jazdy letni na c. k. kolejach pań­
stwowych w obrębie c. k. Dyrekcyi we Lwowie. 
Z dniem 1 maja b. r. zacznie obowiązywać nowy 
rozkład jazdy na c. k. kolejach państwowych. 
W  obrębie o. k. Dyrekcyi kolei państwowych we 
Lwowie zawierać będzie nowy nzkład jazdy prze­
ważnie tyiko minutowe zmiany. — Wyjątek stano­
wi pociąg lok-lny Nr. 34 kursujący na szlaku 
Lwów-Przemyśl w sezonie od 1 maja do 81 pa­
ździernika włącznie, który wychodzić będzie ze 
Lwowa o godzinę wcześniej i łączyó się w Prze­
myślu z pociągiem Nr. 2014 odchodzącym w kie- 
runka do CLyrowa i Mezo Laborc«ia.

Znaczno zmiany w pociągach kolejowych obej­
muje rozkład jazdy dla szlaka Krasne-Brody. Po­
ciąg nr. 1618, który łączy się w Krasnem z pocią­
giem osobowym nr. 11 ze Lwowa przestanie kur­
sować z dniem Igo maja, a równocześnie zaprowa­
dzony będzie pociąg nr. 1611 (nowy), który odcho­
dzić będzie z Krasnego w kierunku do Brodów od 
pociągów nr. 18 i 14. Pociąg nr. 1611 (ooecny) 
będzie się zwał odtąd nr. 1618 (Dowy). Nowy po­
ciąg nr. 1616 jeat położony o godzinę wcześniej i 
przez to uzyskał w Krasnem połączenie dc pociąga 
pospiesznego nr. 3 odchodzącego w kierunku do 
Podwołoczysk

Rozkład jazdy sezouowych pociągów lokalnych 
między Lwowem i Brznchowicami pomieszczony jest 
w. az ■ odnośnemi uwagami w ściennych i kieszon­
kowych rozkładach jazdy, a tem samem zaprowa­
dzenie tych pociągów nie będzie osubno ogłaszane. 
W ruchu tych pociągów zachodzi ta zasadnicza ró­
żnica, że w dnie powszednie kuraowac będzie 
z Brzuchowic do Lwowa w godzinach wieczornych 
tylko pociąg nr. 2262, który przyjdzie do Lwowa 
na dworzec główny o godz. 8 min. 26 wieczór. Na 
niedziele i święta przewidziane są w rozkładzie ja­
zdy dwa pociągi lokalne powrotne z Brznchuwic 
do Lwowa, i  których pierwszy zdąży do Lwowa 
na dworzec główny o godz. 8 min. 4, a drugi o 
godz. 9 min. 12 wieczorem.

W-eszcie oznajmia się, że w sezonie letnim 
r. b. zuprowadzone będą wprost kursująoe wozy I. 
i II. klasy, między Pouwołoczy-skami i Pragą przy 
pociągach Nr. 8 i 4 od 1 maja do 80 września 
włącznie; między Podwołoozyskami i Karlsbadem 
od 1 ozerwca do 81 sierpniu włącznie; między 
Lwowem i Jasiem przez Praemyśl i Cby-ów przy 
pociągach Nr. 18, 2012, 1212 i Nr. m j ,  2011, 
17 od 1 maja do 80 września włącznie, oraz mię­
dzy Lwowem i Tarnowom przez Przemyśl i Chy- 
rów przy pooiągaoh Nr. 16, 2018, 1224 również 
od 1 maja do 80 września włącznie.

Nowe rozkłady ja«dy ścienne i kieszonkowe 
są do nabycia we wszystkich urzędach stacyjnych, 
w głównej kasie i w biurze informacyjnem ck. kolei 
państwowych w gmachu ck. Dyrekcyi .przy ulicy 
Krasickich 1. 6, oraz w kolejowem biurze sprzedaży 
biletów jazdy (Firma St. Sokołowski) w pasażu 
Hausmanna.

Stan powietrza. T , » g. 0 r*isn -f- 8. w poi. 
-f- 12 R. Bar. 768. Nieruchomy. Pochmurno. 

WiulKa różnica.
—  Obiecałaś,, Magdziu, me mówić nikomn o mo­

ich zaręczynach z Edwardem.
—  To też nie powiedziałam o tem Józi, spyta 

łam ją tylko: czy jnż wie.
Myśli.
Kobieta rzadko zwierzy swoją wielką taje 

mmcę kobiecie. Zwierzy ją za to ohętnie mężczy­
źnie, chociażby nawet miała jnż doświadczenie, iż 
bywała przez innych mężczyzn zdradzaną.

Każdy ruch duchowy żyje ofiarami uczestni­
ków, nie zaś ich korzyściami.

Widowiska i koncerty.
Filharmonii.. We czwartek Wielki koncert filhar- 

moniozny ze współudziałem E. Tregle^a, kr. nad. or­
ganisty. Program: I. 1) Flotow : Uwertura z op.
„Marta". 2) BoBsi : Koncert A.-mol, z tow. ork. o- 
ćegra na organach E. Tregler. — II. 1. Dworzak: 
Z symfonii „Z  nowego świata" częśó II i IV  2. 
a) Bach: To.-oata i Fuga b) Kliczka: Fantazya na 
temat chorału Iw. Wacława, odegra na organach 
E. Tregler. —  III. 1) Tregler: Improwiiacye na 
organach, odegra E  Tregler. 2) Moszkowski: Ze 
suity I, częśó II i IV . Kapelmistrze : Ludwik Cze- 
lanski i H»uryk Melcer. Początek o 8ęi —  W  so­
botę 2 moja Wielki koncert filharir,onicznv ze 
współudziałom Edw. Tredera, król. nadw. organisty. 
—  We czwartak 7 maja Wielki koncert kompozy­
torski pod dyrekoyą R. Leoncayallo.

Teatr miejski. D*iś we środę „Panna słu­
żąca" Bilhauda i Henneąuina i „Literatura" Schnitzle- 
ra .— Y7o czwartek „Halka" Moninszk..— W  pią­
tek „Oj mężczyźni! mężczyźni!" Zaleskiego.

Część ekonomiczna.
Zamknięciu kursów na giełdzie wiedeń­

skiej z dnia 28 kwiet ne.
Akoye ausfer. Zakl. kredyt. 67600, węg. 

ZakJ. kicdyt. 730 50, Anglobankn 275 00, Union 
nanku b26*00, L&ndarbanko. 41500, Bc-nWeref 
nu 487'25, Bodenorodlt 957*00, G\l. Banku hip. 
540*00, Statababny 686 20, Lombardy 45 50, 
KoL Elbethnl 440 00. Północnej 6530, Czer- 
niowieokiej 000*00, Alpiny 893 00, Rimu M ura­
ny! 48b*U0, Praskiego Tow. żel: 1662, Fabry­
ki broni 000*00, Tnreokio tytoniow. 8£1 *60. Obbg. 
węg. indemniz- 99 35, Renta majowa 10070. 
Austr. renta koronow  101*05, W ęgier, renta 
koronowa 99*50, PMefcnie Listy Tow. kredyt, 
ziem. 98*40, 4°L Listy Ban»u krajów. 99 00, 
4 V /0 Listy Banka krajów. 102*70, 4%  Listy 
Buutu Mpoteownego 9%40j 4 7 ,7 , Llsoy Banku 
hip. 101*70, B°|« Listy Banku fiipottóżi 11200, 
4% GUI. 0M io . yropin. 99 95, 4°|0 Gal. poi. 
kraj. x 1898 r. 39*85, 47« P°*- Lwowa 96*85 
Losy tureo. 118*75. Marki 11692, Ruble 25276.

m H A j O i m t i r .
{Depesze poranne),

Strasburg  29 kwietnia. W ydział krajowy 
Alzaoyi i Lotaryngii uohwalił rezolucyę, iąda- 
jąoą, żeby ustawy państvove „* sprawie kon- 
■tytnoyi i adrnimstraoyi Alzaayi i Lotaryngii 
zmieniono w tyra kiernnkn, iś parlament nie­
miecki przestanie być ozynmkiem ustawodaw­

czym dla tyoh krajów, a Wydział kiajowy 
otrzyma stanowisko, przywileje i tytuł Sejmu 
alzacko-lotLryńskiego. W obradach w radzie 
związkowej i w kwestyaoh, dotyoząoyoh. Alza­
oyi i Lotaryngii, mają występować trzej za­
stępcy tyoh krajów, zamianowani orze: Wy­
dział krajowy.

Beriin 29 kwietnia. Oesarzow. Wilhelmo­
wi w podrńiy do Rzymu towarzyszyć będą 
kanolerz Briow i feldmarszałek Waldersee

Pekin 29 kwietnia. Biuro Reutera donosi: 
Chiny stanowczo i ostatecznie odmówiły przy- 
ęeia żądań Rosy:.

Petersburg 29 kwietnia. Agenoya holo­
graficzna rosyjska aonosi, śe wiadomość o no­
wych warunkach, jakie Rosya miair postawić 
w sprawie opróżnienia Mandżnryi, jest umy­
ślona. Rosya pierwotnych swych warunków nie 
zmieniła.

Wiedeń 29 kwietnia. Król saski wyjeoheł 
przed południem na polowanie, porzem wrócił 
po południu i wraz z Cesarzem udał się do 
aroyks. Ottona na obiad galowy.

Saloniki 29 kwietnia. Na parowcu Gua- 
d_ quivir podozas wyjazdu z portu nastąpił 
wybuoh kotła, skutkiem ozegotyln^ozęśdokrę 
tu stanęła w płomieniach. Maszynista jest cięż­
ko -ancy, kilku palaczy noparzopyoh. Podróżni 
uszli oało.

Rzym 29 kwietnia. Król Edward zwiedzał 
wczoraj w towarzystwie króla Wiktora Emannela 
Panteon i inne zabytki miasta.

Dziś po południu król angielski wyjedzie z 
ambasady angielskie' do i¥atykann. PodczaB au- 
dyencyi króla n Papieża nikt zresztą nie będzie 
obecny.

Prez) dent Izby deputowanych Bianclieri 
wspomniał ua początku wezore z ego posiedzenia o 
pobycie w Rzymie króla Edwarda i oświadczył, że 
niezawodnie postąpi po myśli wszystkich deputowa­
nych, jeśli panującemu wielkiego, zaprzyjaźnionego 
narodu wyrazi jak najżywszą sympatyę Włochów 
dla narodn angieh kiego.

F etersburg 29 kwietnia. Minister wojny 
Knropatkin wyjeebał na Wschód. Zastępować go 
będzie szef sztabn generalnego Sacharow.

Port-Said 29 kwietnia. Wczoraj stwierdzono 
w europejskiej dzielnicy nuast_ jeden wypadek 
dżnmy. Zarządzono 24-godzinną obserwaoyę i desyn- 
fekcyę proweniencyi z tego portn.

Londyn 29 kwietnia. W  izbie gmin dep. 
Redmond zapytał rząd, czy nozyni jakie kroki w 
kierunku porozumienia się z mocarstwami o wstrzy­
manie dalszych wydatków nu flotę. Balfonr odpo­
wiedział, że rząd zdanie swe, jakie ma o tej spra­
wie, wypowiedział iawnie w parlamencie i nie n- 
waża za potrzebne zawiadamiać o tem formalnie 
innych mocarstw. Mówca wątpi, czy podobny krok 
aałby się przeprowadzić w obecnej chwili.

Marsylia 29 kwietnia. Licznie zebrane tłumy 
demonstrowały wczoraj przed klasztorem 0 0 . Ka­
pucynów. Przyszło do bójki z policyą. Pobito cięż­
ko komisarza policyi. Tł lmy powyb.jały wszystkie 
szyby w komisaryacie policyjnym. Policya strzelała 
kilka razy z rewolwerów w powietrze. W  klaszto­
rze pozostało wiele jeszcze zakonników.

(Depesze popołudniowe).
Wiedeń 29 kwietnia. Król jaski odjeohał 

dziś do Monachium w odwiedziny do księoia 
regenta bawarskiego Lnitpolda. Ceoaru odpro­
wadził króla na dworzec i serdecznie go po­
żegnał.

Konstantynopol 29 kwietnia. W  ostatnich 
dwóch sturoiaoh koło iniejsouwuśbi Junnsz i 
Tagora poniosły bandy bułgarsk e znaozne 
straty w ludziach. Wojsko tnreokie natomiast 
miało bardso małe • traty.

Rzym 29 kwietnia. Fodozas wczorajszego 
obiadu galowego wzniósł hról Wiktor Emanuel 
toast na oześó króla mgielsi lego, zaznaozająo, 
iLe Włochy i Anglia zawsza względem siebie 
przyjaźnie były usposobione tak w dobrych jak 
i złych ozassoh. Król wyraził nadzieję, że przy­
jaźń ta wiecznie trwaó będzie i ooraz bardziej 
się zaoieśniaó.

Król Edward w odpc.rieuzi swej rzekł, 
że trwające od wielu jnż lat między obu pań­
stwami uczuoia wzajemnej przyjaźni nie osła­
bną Oba narody koch iią woluośo i szły wspól­
nie drogą oywillzacyi i postępu, dbająo równo­
cześnie o utrzymanie powszechnego pokoju. 
K ró l nie wątpi, że nada] wspólnie obi. narody

praoować będą dla sprawy wolności i powsze­
chnej pcmyólnożji wszystkich ludów

Chamoery 29 kw-jtnia. Pułkownik Oonber- 
tin, komendant stojącego tn załogą 4 pułku drago­
nów, otrzyma wozy rozk-u wysłania do klaszooru 
0 0  Kartuzów do Grand Chartrense, dwóch szwa­
dronów, aby wypędziły mnichów, wystosował do 
ministia wojny telegram z prośbą o przeniesienie 
go w stan spuczynkn.

Rzym 29 kwietnia. Na cześć aróla angiel­
skiego nrządaiła wczoraj r„da miejska w teatrze
„Argontina" galowe przedstawienie. Wystawiono 
„łfigolbtto" Vordiego i balet „W  Japonii".

Rzym 29 kwietnia Przy wspaniałej pogo­
dzie odbyła się dtiś ku czci króla Edwarda wielka
parada wojskowa, w której wzięło ndział 20.000 
wojska, Po rewii defilowały wojska ^rzed monar­
chami.

Kraków 29 kwietnia. Screjk robotników 
Krawieckioh zmniejsza oię stopniowo. Poszczególni 
majstrowie godzą się z robotnikami, - oni wiaCają 
do pracy, otychczas 9 majstrów porozumiało się 
z robotnikami.

Zanosi się natomiast na strejk robotników 
fryzyerskich i golarskich.

Katouccy ma, .trowie fryzyeracy wnieśli do 
komisarza ceohowego pismo o pozwolenie na nało­
żenie „Stowarzyszenia fiyzyerów cnrzescijańskich".

Chambery 29 kwietnia. Podanie się pułko­
wnika Conbertin do dymisyl wywołało tu wielkie 
wrażenie.

Do St. Lanrent odjechała dziś komisya sądo­
wa, która mu przeprowadzić wygnanie 0 0 . Kartu 
zów. Przed klasztorem zgromadził się tłnm lndn. 
Obawiają się poważnych zaburzeń.

H O TE L  Q E O R O E 'A .
Przyjechali dnia 29 kwietnia. Ka. J. Jabło­

nowska z Buroztyna. Hr. W. Michałowski z Jasłu. 
Hr. H. Konarski z Grochowiec. Hr. L. Dębicki i 
J. Hrokori ricz z Krakowa. E. Lityński z Litwi­
nowa. W . Wollnsr, O. Hoch, T. Horn i A. Batt z 
Wiednia. E. Miszka z Budapesztu. J. Deschamps 
z Komiąues. W. Długosz z Borysławia. T. Bohdan 
z Liilatyna. Z. Meistein z Jasła.

H O TE L  EUR O P EJSKI.
Albert Szkowron.

Lwów — Piao Maryuoki
Przyjechali dnia 29 kwietnia. W. Biechoński 

z Żarnowca. J. Kapko z Lntowisk. Dr. W. Czaj­
kowski z Przemyśla. J. Palkisch i J. Biedla z 
W ednia. X . Jan Kociuba z Zarwanicy. W. Wasi­
lewski z SiemuBzowa. W. Szujski z Jarosławia. W. 
Russocka i E. Rnssocka z Krystynowki. K. Tra- 
ozewski z Hinowic. J. Niesiołowski z Krakowa. M. 
Walęwska z Nossowa.

H O T E L  FRANCUSKI.
L w ó w  — P l a c  M a r y a o k i .  

Pierwszorzędny ho*el z komfortem umączony pil- 
zneńska »sstaurucya z pokojem do śniadar, cv 

kiernia w miejscu.
Przyjechali dnia-29 kwietnia. J Łnscy z So­

kala. M. Filipowscy z Podkamienia. S. Noel z Łań­
cuta. N. Doboszyńska ze Stanisławowa. W  Bojar­
scy i  Krakowa N, Toczyski z Borysławia. A. Ma- 
komaski z Królestwu PolsL. S. Udrycka z Mostów 
wielkich. K. Villaiu z Paryża. A. Thiirmann z Ra 
wy rnskiej. H. Klimkiewicz z Podhorodyszcza. P. 
Saranisoki z Chomiakowa. W  Ząbecki z Podbarw ■ 
ża. A- Metzgerowie z Jap<’» Z, Zawadzki z Gro­
mnika. .T, Orłowicz z O’  -f.kowa. K. Skazel i J. 
Lehner z Wiednia. N. M: os ..ski ze Stryia. Z. kr. 
Bobrowski c Ciężkowic.

N a d e s ł a n e .
Rubryka U alepoohodzi od Redakojnie biana tpf, ona 

w nl% na siebie żadnej odyowiedzialnośoi.

Uniwersalny Zakład techniczno-dentystyczny
L. W I K T O R A

we Lwowie, plac Hnlicki liczba 7
zawiadamia, że z powodu nawału zamówień robót techm- 
czno-dentystycznycL sprowadził wielki zapas sztucznych 
zębów z Ami ryki i Londynu, ak również najnowsze przy­
rządy do robót dotych, ' tórymi posługując sig, jest w mo- 
żności wykony aó w jednym dniu najwię -sze zamówienia 
sztucznych zębów.

Dla pp. lekarzy na prowiocyi udziela się wskazówek 
lo  prz) jmowar a zamówień ua te czynności i wykonywa 
się je bes osobistego przyjazdu paoyenrów.

Zwraca się uwagę, i pod tą firmą istnieje we Lwo- 
wie tylko jeden zakład. karząd.

1TELIEB DENTYSTYCZNE
HetmiuAska 6

Dr. med. Wiktora Jankowskiego
ykoLuje «ię : plombowarie. wyjiro—anie zębów bez bó­

lu, T/stawianie eztucznycu zębów w kunozukt i złocie, 
JLJ wypakkoeh bez pouniebiema.

Wszędzie do nabyoia.

Niezbędny krem do zębów.
Utrzymuje zęby bi*lo, czysto i zdrowo.

K A N T O R  W Y M I A N A
o. k. t pi_. galic. ako.

Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe 
i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym, nie 
___________lioząo żadnej prowizyi.

Rok założenia iuo2

pod firmą:

August Schellenberg i Syn
Lwów, ulica Karola Ludwika 1 

poleca do c t gnlenia 16 maja b. r, 
P ftO iW Ł S Y  n. Losy węg^rskie po K, 1D60 za 

uałe i po K. 7 za połówki 
Oł6wna w yp— na K. 2 0 0 .0 0 0  

8-proc. Losy austr. Zukł. kred I  Em. po B* 4 sztukę. 
Główna w ygrana K S l  .000

4-proc. losy węg. Ba^kn hipot, pc k  4 za sztukę
ib .w na  wygrania K. 7 0 .0 0 0 .

Redakcy. i administracja gazety losowań , .Nadzieja. Oa- 
łorocar prenumeratt K. 8.4C, na prowincyi K. 8-60.

Wiedeń 29 kwietnia. Kursa g %dowt 
Losy: a) prooentoWfe:

Austr. zakł, kr. z obi. pr. z r. 1890 BJ* 275.50 
e n  z „ „ „ 188 9 3% 273 50

Tow żegl. na Dunaju lOCzł m. k 4% 280.— ' 
Uregulow Dunaju zr. 1880 100 z, b*/t 000 —
V  ęg. Banku hipotecznego po 100 zł. 4% 260.00 
Pożyczka seibska piom. po 100 fr. 2% 90.00 
Tureokie obi. prem. kolej po 400 żr, 118.00 

b) bezprooentowe:
Buaapesztnńskie (Basillor) 5 zl 18 80- Zakł 
kred. dia h i po 100 zł. 43800, 0'ary 40 
zł. m. k. 170 00, Pożyozka m. Insbruku 20 zł. 
84.26. Iiosy m. Krakowa 20 zl 74 00. Pożyczki 
m, Lubiany 20 zł. 7000 Ofea 40 zł. 173.00, 
Ptjfl^* 40 zl. m. k. 175.00, Czerw, krzyż .--i sur 
10 zł. 64 90, Ozeiw. krzyża - ęg 5 zł. 27.—, 
Lo3y fund. aroyks. Rudolfiu 1C zl. 71,—. Salma 
af zł. m. k. 236.—, Pożyozka salcbnrskt. 20 zł 
75.—, Pożyczka St. Genois 40 zł m. k. 270.00. 
Losy komunalne m. Wiednia r. 1874 440.— .

Ruoh poolęgów  kolejowyoh
ważaj od Igo maja 1902 roku według n u r  środkowo* 

europejskiego.
Przyelieilzą  d« L w ow a:

Z Krakowa 1 3 5 , 8*40*, 6’10, 860, 5-50 1 9.60'
u Rseezowa: 10-25.
Z P Iw jłooiTfk (nr dworzec o>ćwnv): 8 '3 8 r 8-00. 6

10-20*; na "rdzamoze: «-2< 7 40, 5-U , 10 02-.
Z k-u-nopola: 8^6* ;na i r  gł.); 814* na Pidzamai*.
Z Oaeraiowiee f-A » , 6 20 5 i Ó-90*
Za BteiuśBaw >wa: 1155 
Ze beryja: 8-lu, 1-10, i-aJ, 10-60*.
Z Jawy i bekała . 8*15, 6 50*.
Z Jazowa 7 46, 1-28, 3-26*, 10-0b*.

O d ( latfią z e  Lw ow a >
Dc Krakowa 13*45*, 3 -3 0 , 8-55,4*16*8*40 »" *0*, il*0C 
Lo Izeszow- : 8-8J 
Do Przemyśla; C!,25*
Do Podwotoosyei ■ dworca główne: : 1'5S , 6'89, 9-00* 

11*30*; z Pcćuamoze: 3 * 0 0 , 6-48, 9120*, 11 oS».
Do Tarnopola: 10-40 z dw. głównego i 10-57 rPrdeeaos* 
Do Ozemiowiee: £*51% 3  <40, P 96 10*80, 10-80*.
To - -at-isi—c jrt, 8 -ir
Dr. Ssryja: 8-B6, 9 00 £06, 6-8"*
x/o Kawy i Sokala: 9-60, MO1*.
Do 3 ano sra: 9-15, l-9fis 8-16 6-80*, 10-05*

Uwaga. Poeią > po/pieune drukowane ea 11 taran, 
lui *“ i * ] u-i%gi nocne >z .ezone i  ‘ szdką. Pora nr- 

bu  liczy tlę od coda. 6 WioOiAr do C nin 59 rvjj--

R U R A I DRENARSKIE
■w wiellsiola. ilościacłi

polece
F a b r y k a  d u e h ó w e k  „ ł t a r o l “  w

koło Krosna.
Poiance-Karoi

Szkółki leśne i ogrodowe
Tadeusza hr. Łubieńskiego

w  Z A S S O W I E
o p. loco stacya kolei Czarna

polecają na wiosnę i jesień wszystkie odmiany drzew, 
krzewów do kultur leśnych, wysadzania alei, za­
kładania parków, róbe i krzewy ezdoone na soli- 
tery, drzewka owocowe wszystkich odmian i ga­
tunków po cenach bardzo niskich, oraz wszelkie 

nasiona leśne.
opłatnie i odwrotnie.c e n n i i r awrotme. a

p r -  5J I10 do 1G.003 karon
ronznlt. wy i. osi czynsk za lokal w żroomieściu Lwowa, przy 
ul. Kopernika, płacę tylko 1.000 kor- rocznego czynszu, prze­

to sprzedaję taniej jak wszędzie a to
K O Ł D R Y  n& wełniai jj  wacie po zł. S.50, i.50, 6, 7, 8, 9, 10, U, 

12 do złr 14. Kołdry jedwabne atłasowe po zł. 12*50, 14, 16, 18, 20, 22,
-24, 28, dc 32.

N O W O ŚĆ — kołdry poiwójne, obie strony do użytku, bardzo nra- 
ktyczne j ładne tylko o 1 do 2 zh. drożej od cen powyższych

N O W O Ś Ć  -  kołdry na pucha podwójne, nadzv v czaj nie lekkie 
i ciepłe wełniane i satynowe po zł. 10, 18, 20, 22 : jedwabne atłasowe po 
fr 20, a5, 28, io  złr. 40. — M A TE R A C E  czysto włosienne po złr. r* 

16, 18, 20 22, 24 do złr. 82. Materace z morskiej rośliny po rtr. 6 50, 7, 
8, do 10 złr. Mat&iaco sprężj nowe, sienniki, poduszki poszewki preeście- 
radł- i t, p

Nowość — maszyn, i parowa -'dczyszczn poduszki pierzanne najru- 
pełi ięj po 80 ent. za klg Tylko 2 zł. kosztnje przerabianie mater józ za 
8 poduszki, drelich) na materace metr po 50, 60, 70, 80, 90, 1 złi do 1.8C. 
N. j większy wybór tylko w ipecyalnej pracowni kołder i materac ów

Józefa Szustera
Lwów, Kopernika 5.

"m gr.

Mamy iszczyt uodai niniejszem do wis lomośoi P. T. rolników, ie
wyłączną sj»rze«laż na Galicyę

naszych znakomitych —

żniwiarek „Id «a l‘ c i 
koale rek, ,ideal“  f

odinacsonych iwiatowej q 
wystawie w Paryiu w r. 1900 \ 
l-szą nagrod a (Grand s 
PrlX'- powierzyliśmy tylko ® 
i jedy nie -  &

„ T o w a r ?  y s tw u  r  o  I -  i  
n i c c e r c i u  o k r ę g o -M

wemu w Wieliczce". — ^  s  - -
Z pow&żauiem

OEERING DIVISION International b îrwestei* Co.
4 Ohicu„-o U. 8 A

KANTOR WYMIANY
Lwowskiej Fili'*

Banku Galie, dla handlu i przemysłu
został przeniesiony do nowo urządzo­
nego Eokaiu w parterze (ul. Jagielloń­
ska I. 3) gdzie również przeniesiono

Oddział wekslowy.
Pierwotnie w parterze znajdujący się

O ddział w k ła d k o w y
zustal napowrót do tego samego lokalu

przeniesiony. — .

. .■ F R f .S .f k W lP .



4 PPZEGLĄD b 3nia 30 Kwietnia 1903.

H e M a  z  J a a c z y k o w s k i c h  Ł o z i ń s k a
żona c. k. kontrolora pocztowego

zmarł i Inia 23 kwietnia 1908 w 18 roiu tycia, opatrzona św. Sakra­
mentami, po długiej a ciężkiej chorobii.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we czwartek dna 10 kwietnia 
□ godzinie 4-tej po południa z domu żałoby przy ii. i —iry Magda­
leny 1. 8 na cmentarz Łyczakowski na który -bolały mąż z dziećmi 
krewnych, przyjaciół i znajomych zaprasza.

Lwów, inia 28 kwietnia 1908.
..CONCORDIA1- A. Kurko wski, Lwów, Sobieskiego 1. 10.

Julian Stan sław Kwaśniak
hyty wychowanek c. i k. szkoły kadeckiej ni Łobzowie 

po Nagich a cięakich cierpieniaoh opatrzony św. Sakramentami, za­
snął w Panu dnia 28 b. m. przeżywszy iat 20.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we czwartek dnia 30 k  tętni”, 
o godzin e 4 po południu, z domu żałoby priy >1. św. Tózefa (boczna 
3łodowa) 1. 4 na cmentarr Łyczak wski. na który w o’ ężkim smutku 
pogrąż, ni rodzice z rodzeństwem krewnych, znajomych i pobożnych 
chrzęścił an z tpraszają.

Lwów dnia 28 kwietnia 1903.
„CONCORDIA" A. Kuikowski, Lwów, ul. Sobieskiego 1. 10.

A N I E L A  S T E jB L E C K A
nauczycielka szkoły im. CzacKiego

opatrzona św. Sakramentami, -marła dnia 29 kwietnia 1908 w 88 
roku życia po długiej a ciężkiej chorobie.

Obrzęd pogrzeb .wy odbędzie się w piąt-k dnia 1 maj _ o go­
dzinie 8 po południu z domu żałoby przy ul. G« iewskiogo 1. i i na 
omentarz Łyczakowski, na Który stroskana matka przyjaciół i zna­
jomych zupras ;a

Lwów dnia 29 kwietnia 1908.
„CONCORDIA" A. Karkowski ul. Sobieskiego 1. 10.

f
JAN ADLOF

s t a r s z y  r e s  d r n t  c . Sc k o le i  p a r s iw o w e ]
przeżywszy lat 67, do długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. 

Sakr im en sami, zmarł w dniu 28 kwietni- 1908 r.
Ei sportacya zwło.- z łomu żałoby ul. Szeptyckich 1. 19 odbę­

dzie s’’ę we czwartek di ia 80 bm. o gode 4ej popołudniu na główny 
dworzec ok. ki lei państwowej, skąd zwłoki przewiezione z jtaną do 
Przemyśla i tamże w piątek Ima 1 maja o god* te j popołudniu d 
grobowca rodzinnego złożone ostaną.

Na te smutne obrzędy żona is dziećmi i rodziną krewnyoh, 
przyjaciół i pob żnych chrześo.an zapraszaią.

We Lwowie, dnia 28 kwietnia 1908.
0 ON (ORDIA “ AiKurkuwski Lwów, ul. Sobieskiego 1. 10.

Prosimy żądać wszędzie /  a

Selle i Karysgo V *

Na|lepszy środek
do czyszczenia delikatnego 
obawia czarnego i żółtego.

Szczególnie polecenia godne 
noszącym obuwie ze skóry Box- 

calts, Oscaria, Chevreaux i do lakierów. 
Wiedeń Xll/I.

Akcyjne Towarzystwo pod firmą
B E R T R A M  Sc D I E T E R I C H S

= w Lwówku koło Pniewa —

poleca swoje niezrównanej dobroci O ugi dW U Skibo1 #e „Perpei' a 
ora* trzy i czteroŁ-iibowe, walse i brony pod osobistem kierownictwem 

inżyniera Laacklego wyra >iane. —
Wyłączny skład i sprzedaż na Galicyę

w Towarzystwie rolniczem oitręgowem
= -w  ’̂ 7 'ie l ic z c ‘3. = —

S H A N D E L  H E R B A T Y  i K A W Y

£ d m  u n i i a
w b  L w o w ie , ul. T o a tr “ -na

BEKBATĘ
poleca 

zbioru majowego: 
pOłkl. Crngczł. 1'6C 
Souchong czar. 2 —
■—zbiór majowy B — 
Łaysow czai-na 4‘— 
M^hjige dclon. 4'— 
Wrsmwkj herba­

ciane . . i'B 
"Wysiew ki z najle­
pszych heibat 1L0

R i e d l a
3 naprzeciw Katedry.

poleca nailepu. gatunki

o smaku czystym arj ł _ tycznym, 
które rozsyła .tanko opłacane do 
każdej sfaoyi pocztowej 4*/, kiiog.r.

w woreczku 
Portoricc , . . 9‘- pół k.
Onbe grubo-ziarn. 9-50 „
Ceylon rieloila 10,— ,
Ceyl. z. przednia 10’4C .
Ceylon z. g. ziarn. 10'76 ,
Ceylon ziel. perł. 10.76 .
l£< cca wab.arom. 10*76 ,
Juwa złota 10'76 _

—■90
—•90

!■—
i-oa
r o t
1-08
1-08
1.08

O p .ik o w B n ie  n ie  l ic z y  s ię .

®  ^O ł ' j j ł ^9^  an.oyjenia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą, ł
B «

«  N M M M f l  • • • •  a  M C  M N 4 9 B 9 M M

K Kiszczak Ł Zubik
w e  L w o w i e  p i ,  H a l i c k i  1. 1. 

polecają w olbrzymim wyborze

W " e ł n y  m o d n G  na kr ttyumy I toalety wizytowe

Jedwabie i fular*. 
Nowości oryginalne na bluzki. 
Szkoty wszelkiego rodzaju.
W *  Najtaniej. ^  W *  Najtaniej. -1

O t w a r t o

w  P a s a ż u  M ifc o ia s c n a  
odL •a.llcy KZręteJ 

Najnowszy francuski

C h r o m o - i ' o t o s k o p
=  Świat I życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych =

UfIdoM w itury =  P »drć * e - Sio 
i er św la1 a =  W yprawy nauko­
we = .‘yp ad‘cl hiotor czne =  
O brazy z pottępu cywtilzacyl — 
Sztuka I nauka =  Itd. lid.
=Z m ian a obrazów 30 lygodnia= 
od 28~go kwietnia 1903.
Z  L u c e rn y  — ^

= = =  do A iro lu

Szparagi
najprzedniejszą jarzynę rozsyła w uowol- 

nej ilości po 60  ct. za kilo.
Olearczyk w Żółkwi.

Odbiorcom p-zez cały sezon znacznie 
taniej.

Wstęp 10 ct.
Otwarte nd lOnl run do jotet wlecidr.

Koński zab amerykański i _ Fęgie7- ■ 
d< stercza Dom Handlowy, Lwów, Sy :s- 
Liska 6.

D arm o i npłacnie rozsyłam bar­
dzo intei asujące brosmr- 

ki Dr. Ciesielskiego o miodzie leczni 
czym! Warto przeczytać! i ą d a j c i s ! ! 
W y b o rn y  m iód  deserowy ...aorjny 
wiasna pasieka 5 klg. 6 kor. 80 hal. franco 
Korzeniewioz em nami Iw a n cza r iy .

pokoi 
z kom-P om ieszkan ie

fortem urządzone, gazowe oświetlenie, ła 
zienka przy ul. Ocnronek 1. 8. zaraz do
wynajęcia.________________ _____________

Tłómaczenia z  pof-iklego na 
niemieckie i z  niemiecl lege na 
polskie wykonule zuotlnU do 
kładnie I wiernie akademik. A- 
dres w biurze Piohna

znakomite w smaku 
poleca

^Fryderyk Scnubuth i Sp.
Lwów, Rynek I. 45

poł kile !5 ot., złr. 1, 
złr. 1-04, złr, 1-08 /"*■

złr- L la
a  4 r

JABM1CA ASIAI1U mi SZELIGI-ŁYniUKWttZA
LWÓW ulira MARCINA 2 9 .

O B U W I E 1 m & E s

J a ź  k r ó t k i  c z a s !
Z powodu zwinięcia handln

zupełna wysprzedaż!
za połowę zwykłej ceny i niżej

materji wtosenojcli, letwjl i zimowych« firmy 
F . JHLornecki i Sp.

Ulica Teatralna 1 7 vis a vis Katedr'

3 n r  1 - .i  0  r *edpokój, kuchnia,
C  na parterze od 1-go 

maja do .ajęcis Ulica Zyblikięwtc a 37.
Przesadza kwiaty 1- nil szkaniaoh 

licząc do 6 wazonów JL 60 h. wazon 
nad 5 do 10 .  „ 40 „ B

, *C ,  20 „ ,  80 .  B
n >! " » ?0 » »(ziemię 1  wazony osobno się wlioza)
I S i u r o  o g r o d n i c z e

ul. Hetmańska 1. 8.
Urządza też ogrody i igródl .

B 4  ■■ m y s z  „8 yi jusz 1 Lwów, ul 
.  ■  U  t Y d ł  b- o Maja 1 2. — p 51 

kilo 76 ot.

g a t u n k u  

PAN  i PAIUOW poleca:

t l a i n  ł ^ s r a B y H - l l s s ł l ś F  * .

Magazyn towarów modnych męskich. —  Lwów, plac Halicki liczba 3.

A
»

P A E K IE T Y
i posad-złci deszczułkowe

oraz
wszy&tkle w yroby stolarskie

jako to:

drzwi i t o ,  trzęsła, stołti o p d o w e  i  t. p.
poleca FABRYK a. PAROWA

B R A C I  W C Z E L A K
we Lwowie.

.  A  \

ĄJt&S

Agronom
kawaler

poszukuje ęosadj od lipea, chętnie na 
tautyemę.

Adres: „R oln ik **  poste-rertante Ni- 
żankowioe.

Praczka zarazem kluoznici-, chlu 
bnie polecona, przyjmie 

zarar posadę. Wiadomość igeneya tnra- 
nowskiego, Lwów, KamińLkiego 6.

!
i
m

z
a

!

F L A N C E
kwiatów zimotrwafych i letnich, 
dywanowe i jarzynowe, flance truska­
wek, silne i pewne, oraz róże SZta- 
mowe wysyła po najtańszych oenheh

O p i l  haiidl, i fabryka k o o s e n m
w Lubyczy królewskiej

(Linia Lwów-3ełzec) 
Y2!ata.log- n a . żą,<5 *.n. s .____

Osoba z lepszego towarzystwa,
w wieku średnim, moralna, znająca się 
na gospodarstwie, poszukuje t mieszcze­
niu do samoistnego zarządu domu, j^ko 
reprezentantka. Zgłoszenia przyjmuje pc_ 
literami H. N. poste restante Stani- 
aławów.

Wykaz
l istów z a s t a w n y c h

gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego
wylosowanych  w dnim 21 kwietnia  1903 roku:

4 #/0ych 56 letnich pizy SSem losowaniu w ogólnej sumii 4 6 9 .2 0 0  koron.

Uniformy urzędnika 8-mej rangi, gajo­
wy i ełużhowy tanio do sprzedania W ia­
domość ul. Zielona 22.

« a  w iO b u e  i  M o6
dla Panów I Pań!

Kapelusze, Krawrty, Ko­
szule, — Zars otjd wełn. i 
gumowe, Kamizelki, Blu­

zki, Szelki.

B ielizn ę  męską
Parasolki, Bluzki, Gorsety, 
Pońezochy, Obuzie, Hal­

ki, — Óibrzymi wybór 
Pasków

Tadeusz Górski
Lwów, — plac MaryacŁ., 1. 8.

Państwo Dukla
poszukuje od 1 lipca b. r. leśniczc 
go z wszechstronną praktyką zi -to 
dową, znającego się 'kz. na pszcze) 
nictwie. — Ze względu na rozległy 
rewir, o górzystym terece, kandydat 
musi byó młodym, silnym i energi 
cznym człowiekiem. —  Podania z od­
pisem świadectw wncoić należy do 
Zarządn lasów w Dukli poczta loco 

Podań nieu względnionych zwrr cać 
się nie będzie.

Parasolki 
Bluzki 
Halki

Rękawiczki 
Gorsety 

Meloniki
poleca najtaniej

^ F E R D Y N A N D  G b T T L E f i j
Lwó< , >1. Malicki ?

Cierpiący na =  
przepuklinę =

Filharmonii
wydaje obiady nCouwarts“ z 5 dań i  
złr., ir aoonamenoie 80 ct.; z 1 dań 80 ot. 
w abenauenoir 80 c t .; z 8 dań 79 ct., 
w abonami neio 60 ct Koiaoy > ".od* ien- 
nie do goda. 2giej w nocj . Czysty, ob 
szerny, elegancki l- :al, przyzwoita . słu 
ga — najświeżp-: produkty, rozm litości 
stosowne wykonani- potraw

Ceny znacznib znizone.

popełniają 
zbrodnię!

przociwKo swemu sdrowin, jeśl- ni« 
spróbują mego wynalazku. Bez opera 
cyi. Dostałem złoty medal! Fro- 

spekta pod dyskreoya gratis.

KAROL TIBSEL
specyalista,

 : "W ied eń . U7-J .. = r =
A m erlln g stra sse  19.

Ser. 1. Ser. II. Ser. III. Ser. IV. Ser. V

Wal. kor. Wal. kor. Wal. austr. Wal. kor. Wal. kor. Wal. kor. W al kor. Wal. kor.
a 20.000 Kr. a 10.000 Kr. a 1.000 fl. ś 2 .0 0 0  Kr. a 2 .0 0 0  Kr. ń lOOO Kr. ó 100 Kr. A 2 0 0  Kr. .

292 713 938 2-0R4 89839 1039 131 12621
2109 1270 21241 40492 1662 710 13548
8883 1910 Wal. kor. 21449 40622 1836 13713
3384
3429

2649
4289 4 2.000 kor.

21976
22241

40805
41178

1884
2539 Wal. kor. A onn iiAM

14442
14809

8925 4430 1639 22818 41268 2860 a £ J KOT. 160 0
5108 3586 2422G 41428 8758 1380 17373
5661 4745 24798 42534 5622 2401 17746
5990 5297 26781 48573 6251 2777 17995
6340 5307 27833 44123 6382 2985 13473
6739 5971 31432 44150 8906 3285 18603
6813 6484 31861 44311 9972 3737 2U019
7492 7255 32271 44515 9974 3754 20439
7628 8672 8254.2 45071 9979 42x6 20758
7630 9130 39514 45593 10954 4932 23239

9173 8402P 46004 11195 4933 34247
9556 34058 11505 5475 24951

10015 36299 11846 5643 35479
10172 86350 12922 5668 25711
10689 36483 12191 6322 25755
10754 36494 12412 6713 26398
12261 36566 12617 7178 27010
13194 96648 13107 7616 S7715
14358 36673 13895 1518 28464
14621 36628 14046 9838 29632

. 15785 37157 14842 10542 29743
15932 37247 10627 10796
16959 37896 10915 31041
17589 378811 11031 31275
18188 39699 11093 31823
18356 39144 1145*2 31861
20300 39249 11881 12155
20449 39663 118P0 32412
20722 39775 12215 82918

12287 93040
Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kndytowego ziemskiego wzywa niniojszem posiadaczy powvźszych listów 

zastawnych, aby się po wypłatę kapitału od dnia 31 czerwca 1908 poerąwszy, do kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie 
zgłoś.li, ponieważ procentowanie tych listów zastawnych z oznaczonym dnie.n ustaje, i gdyby kupony za dalszy czas 
wypłacone były, będą przy odbieraniu kapitału potracone.

We Lwowie, dnia 21 k rietnii 1903.
Przedruk nie będzie płacony.

Odezwa!
Wnych Panów Przedsiębiorców 

gorzeli, rolniczych

Gorzelnik wykształcony t
sile w;eku po zukuje odpowiednej pozady 
od 1. lipca 1°03.

Obowiązuje się na c.ągtem aparacie 
eolonowym wyrobić 70C litr. alkoholu w 
ośmia godzinach.

Koszta administracj jne licząc na 100 
Jur alkoholu:

Kierownil i 4-oh ludzi 1 :or. 60 hal. 
Węgi’ najlepszych 125 kilo.
Św iatło i smt.rowidło 0 07 hal. 
Wydatek mając zdrowy produkt 59° 

hektolitrowych niezdrowy: 54—56—67: 
lub ten możliwy,

Na 100 kilo kartofli 2'5°/0 a nawet o- 
granieza tię niżbj 2%  jęczmieni licząc 

Apartt nenta na zbiorowe :olrcye i!ó5°/e skrobi. 1 an G r o d  ck* 
bankiety stoją zawsze do dyspozycyi. Jurowoe ad Sanok.

Dr. St. Olszewskiego
B iu ro  te c h ii ic z n e  nnftc-jre w e  I w ow *e  8go Maja 10. Te! ifon 480. 

Sklep: Sykstnsb" 21. Filia w Krakowie Bracka U 
poleca:

Naftę Żarową (uezarską i salonową) co do niezupalności, dobroci i siły 
światła ts wszystkich lampach naftowych jak amery­
kańska. Rozsyłkr do dumów od 6 litrów.

O ś w ie t le n ie  n a fto - ia  ż a r o w e  <auerov-fikie). Wyłączne zastępstwo
na Galicy.,, i Bnkowinę ualni^ow żurowych patent. Fittifijf j  
rs Do każdej lampy, siła światła 80 św et norr-, Końce ca 
nie czad na zewnątrz wykluczone. Oen . hompl. palni*» x  
12 koron. X

Kuchenki i piecyki naftowi o płomieniu gazowym, bez c du, nadz- V* 
wyczaj ekonomiozne i hygi mwsne. Litr wodj kipią. - 
w 6 minutach. Oena K. 9 i wyżej.

L a m p k i nP e r p le X “ p c-a się bez ezulu i kop.-.u Dirłyz. płomieniem, 
nawyozajnie do sypialń, szpitali i ichni itp. Oena pal­
nika K. 1 60, lampy od K. 6,

Do zanąiin T iętszfcii o h z a r iii
le ś n y c h

w Zachodniej G alicy !
(przeszło 20.000 morgów) 

poszukuje się

zdomego i rutynowanego leśnika
a • j  jszemi awalidkac] ami i dłuższą p-u 
k -. ką. Kandydaci mogący wykazać się 
dobremi świadectwami i poważnemi re- 
komendacyami chcą nadjyłać jek naj­
rychlej pod lit. K. O. do Gł Agencyi 
Dzienników J. Hopcas i i A. Salomono­
wej Kraków, pl. Maryanki 1. 2, podania 
swoje z odpisami św adectw i z oznaoze- 
niem warunków, które będa przyznane 

w miarę posiadanych kwalifikacyj.

Centralne biuro ogłoszeń, dzienników
I unlweru. reklamy

A d o lf a  C ta n la w ^ k ie g o
w Wiedniu, VI., Getreidemarkt Nr. 13 (Telefon 2432).
przyjmuje przedpłatę i ogłoszenia na 'wszystkie czasopisma świata ; zamówienit 
na wv\onunie: afis; ów, szyldów, illnstracyi eto. przez nierwszorzędi oh artystów 

Udzielanie antentyeznyoh adresów.

Pierścionki 
jai jeżynowe obręozk* 

szpilki ślubne, srebro stoło­
we (urzędo nie cuohowane) 

kompletne wyru <ry w kaset- 
kaoh oraz wszelkie biżuterys 

poteoa Jan Jt "zyna 
jubiler, Lw^w, Hotel 

Buronej-iki.

Redaktor odpowiedzialny W i c ł a w  6 9 a t t o W S M . Papier z fabryki Czerlanakicj Z drukami E. W«n arza,


